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Nieśmiertelne imię Stalina zawsze będzie zgć w sercach 
narodu polskiego i całej postępowej ludzkości

U C H W A Ł  A
powzięta na w spó lnym  posiedzeniu p le n u m  K C  K P Z R , 
R ady M in is tró w  i  P rezyd ium  Rady Najwyższej ZSRR

Naród polski składa hołd 
pamięci Wielkiego Stalina

Towarzysz Bierut złożył kondoleiicje na ręce Ambasadora ZSRR
W dniu 6 marca 1953 r. Prezes Rady Ministrów Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej i Przewodniczący KC PZPR Bo
lesław Bierut złożył w imieniu narodu polskiego na ręce 
Ambasadora ZSRR w Polsce, Sobolewa wyrazy najgłębsze
go bólu i współczucia z powodu zgonu Przewodniczącego

Rady Ministrów ZSRR i Sekretarza KC KPZR Józeia 
Stalina, przekazując jednocześnie uczucia niezłomnej soli
darności narodu polskiego z narodami radzieckimi w tej 
tak ciężkiej dla całej ludzkości chwili.

(f) M O SKW A (PAP). — Agen- m iast dwóch organów — Prezy-t

Kondolencje złożyli członko
w ie  Rady Państwa z Przewod
niczącym Aleksandrem Zawadz
k im  na czele, Wiceprezesi Ra
dy M in is trów , m in istrow ie, se
kretarze KC  PZPR, k ie row n i
cy Centralnych Urzędów Pań- 
stw ow 3'ch, przedstawiciele cen
tra lnych  w ładz stronn ictw  po
litycznych i organizacji maso
wych.

W  dn iu 6 bm. K ie row n ik  M i
n isterstwa Spraw Zagranicz
nych, Podsekretarz Stanu, M a
rian. Naszkowski w tow arzy
stw ie D yrekto ra  P rotokołu D y
plomatycznego Edwarda B arto
la, złożył na ręce Ambasadora 
Nadzwyczajnego i  Pełnomocne 
gó Zw iązku Socjalistycznych Re. 
p u b lik  Radzieckich w  Polsce, 
A rkadiego Sobolewa wyrazy 
najgłębszego współczucia z po

w ieść o śm ierci Józefa W is- 
sarionowicza Stalina, przepoiła 
głębokim  bólem serca m ilionów  
pa trio tów  polskich.

Spowite k irem  czerwone i 
b ia ło  - czerwone sztandary i 
flag i, obramowane czernią por
tre ty  Józefa Stalina —- w idn ie 
ją  na budynkach kopaln i Jego 
im ien ia  i  wszystkich innych ko
palń, na budynkach hu ty Jego 
im ien ia i  budynkach innych 
hut, na Zakładach im. Stalina 
w  Poznaniu i ZPB im. Stalina 
w  Łodzi, na setkach i tysią
cach innych zakładów pracy, 
na w ie lk ich  budowlach socja li
zmu, rosnących dzięki Jego po
mocy i  pomocy ludzi radziec
kich- na gmachach urzędów i 
in s ty tu c ji, na niezliczonych ty 
siącach domów w  miastach i 
wsiach.

W szędzie' w idn ie ją  hasła: 
„N ieśm ierte lne im ię Stalina 
zawsze będzie żyć w sercach na
rodu polskiego i  całej postępo
w e j ludzkości“ , „W ieczysta 
chwała Józefowi S ta linow i w y 
zw olic ie low i narodu polskiego“ 
„W zmacniając braterską soli
darność z narodami radzieckim i, 
naród polski składa hołd pamię
ci W ielkiego S talina“ , „S ta lin  
uczy: wzm acniajm y i 'zaostrzaj
m y naszą czujność rew olucyjną“ , 
„P odw ó jm y naszą energię i w y 
s iłk i w  walce o produkcję, o 
plan G-letni, o pokój, o socja
liz m “ .

Żałobną szatę przybrała sto
lica Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Warszawa.

Nad Belwederem — siedzibą 
Prezesa Rady M in is trów  Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
— opuszczona do połowy ma
sztu spowita kirem  biało-czer
wona chorągiew. Na frontonie 
gmachu Kom ite tu Centralnego 
Polskie j Zjednoczonej P artii 
Robotniczej re flek to ry  ośw ietla
ją  o lbrzym i portre t Wodza i ge
nialnego Nauczyciela mas pra
cujących całego świata — Jó
zefa Stalina.

Na frontonie gmachu Rady 
Państwa w idn ie je  na czerwo
nym  tle  popiersie Józefa Stalina.

Na gmachu Ambasady Ra
dzieckiej spowita w czerń flaga.

Przed wejściem na teren bu
dowy Pałacu K u ltu ry  i Nauki
— wspaniałego daru K ra ju  Rad 
i W ielkiego Stalina — czerwone 
flag i z kirem , opuszczone do 
połowy masztów.

Czynem produkcyjnym  
czczą polskie 

masy pracujące 
pamięć Stalina

W dniu, gdy prasa i radio 
podaiy, iż przestało bić serce 
W ielkiego Stalina, ludzie pracy 
setek miast i tysięcy wsi pol
skich jeszcze mocniej zw ierają 
swe szeregi wokół Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
i je j Przewodniczącego Bole
sława B ieruta — wiernego 
ucznia Józefa Stalina. Równo
cześnie masy pracujące Polski 
Ludowej podejmują liczne zo
bowiązania produkcyjne. Zobo
wiązania te mają na celu przy
śpieszenie rea lizacji naszych 
planów gospodarczych, umo
cnienie s ił i zabezpieczenie nie
podległości narodu polskiego 
w walce o pokój i socjalizm.

Masowo zgłaszane są in dy 
w idualne zobowiązania znaczne
go zwiększenia wydajności pra
cy. W zobowiązaniach poszcze
gólnych robotników, brygad i 
całych załóg robotniczych na 
czoło wysuwa się sprawa za
pewnienia pełnej rytm iczności

wodu zgonu Przewodniczącego 
Rady M in is trów  Zw iązku Socja
listycznych R epublik  Radziec
k ich  Generalissimusa Józefa 
Stalina.

W dniu 6 bm. do Ambasady 
ZSRR w  Warszawie przybyw ały 
liczne delegacje społeczeństwa 
stolicy. Robotnicy, in te ligencja 
pracująca, kobiety i młodzież 
składali na ręce Ambasadora 
ZSRR wyrazy najgłębszego, 
serdecznego współczucia dla na
rodów Związku Radzieckiego.

W  sali recepcyjnej Ambasa
dy, otoczony zielenią i  spowity 
k irem  w idn ie je  na tu ra lne j w ie l
kości po rtre t Generalissimusa 
Józefa Stalina. W yrazy współ
czucia oraz liczne lis ty  kondo
lencyjne p rzy jm u je  Ambasador 
A . A . Sobolew.

w  w ykonyw aniu planów — 
przez wykorzystanie is tn ie ją 
cych rezerw produkcyjnych, do
skonalenie organizacji pracy, 
upowszechnianie przodujących 
metod pracy. W iele załóg po
stanawia podnosić jakość w y
robów i obniżać koszty własne 
produkcji.

(Na str. 2 podajemy kore
spondencje własne z całego 
kraju).

Powołanie
ogólnonarodowego komitetu

uczczenia pamięci Stalina
Dnia 6 marca br. o godz. 18

odbyło się w  sali posiedzeń Ra
dy Państwa zebranie rozszerzo
nego Prezydium Ogólnopolskie
go Kom ite tu Frontu Narodowe
go z udziałem przedstaw icieli 
organizacji politycznych i spo
łecznych.

Zebrani złożyli hołd pamięci 
Wodza postępowej ludzkości 
W ielkiego Stalina.

Zebranie zagaił i przewodni
czył mu Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki.

Uczucia głębokiego sm utku i  
bólu, ja k ie  wraz z całym  naro
dem polskim  przeżywa ludność 
Warszawy, p rzyb y li wyrazić 
przedstaw iciele Warszawskiego 
i W ojewódzkiego K om ite tu  
PZPR, delegacje organizacji 
masowych, centra lnych in s ty tu 
c ji, Wojska Polskiego, Prezy
dium  Rady Narodowej m. st. 
Warszawy, stołecznych zakła
dów pracy, podwarszawskich 
spółdzielni produkcyjnych, m ło
dzieży akadem ickie j i  szkolnej, 
działaczy ka to lick ich  oraz świa
ta naukowego, ku ltu ra lnego  i 
artystycznego stolicy.

W  nastro ju  pe łnym  powagi i 
sm utku p rzybyw a ją  do Ambasa
dy wciąż nowe delegacje. Przy 
byw ają budowniczowie nowo
czesnego centrum  w ie lk ie j W ar-

Na zebraniu powołano Ogól
nonarodowy K om ite t Uczczenia 
Pamięci Józefa S talina w  na
stępującym składzie:

A leksander Zawadzki — Prze
wodniczący Rady Państwa — 
j  ko przewodniczący Kom itetu.

członkowie Kom ite tu :
Józef Cyrankiew icz — Wice

prezes Rady M in is trów ,
Edward Ochab — sekretarz 

KC PZPR,
Jan Dembowski — Marszalek 

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Prezes Polskie j A ka
dem ii Nauk,

Stefan Ignar —- wiceprezes 
N K W  ZSL,

Kazim ierz W itaszewski — ge
nerał brygady, w icem in ister O- 
brony Narodowej,

W ik to r K łosiew icz — prze
wodniczący Centra lnej Rady
Zw iązków Zawodowych,

A lic ja  M usiałowa — przewod
nicząca ZG L ig i Kobiet,

Jarosław Iwaszkiewicz —
przewodniczący Polskiego K om i
tetu Obrońców Pokoju,

szawy — M D M , ich towarzysze 
pracy z M uranowa, M irowa, 
FSO, hu ty „W arszawa“  i  in 
nych budow li socjalizmu.

Na twarzach przyby łych m a
lu je  się głęboki smutek. Wiele 
kob ie t t łu m i płacz, ociera łzy. 
Poważne, skupione są twarze 
robotn ików . W yraz ich m ów i o 
g łębokim  bólu i o um acnianiu 
się w o li dalszej, n ieustępliwej 
w a lk ; o *bokój i socjalizm.

Przedstawiciele w ie lu  żałóg 
robotniczych przekazują na rę 
ce Ambasadora Sobolewa licz 
ne lis ty  kondolencyjne.

Setki i tysiące lis tów  z w y 
razami współczucia i  bólu po 
śm ierci W ielkiego Stalina na
p ływ a ją  do Ambasady i  K on 
sulatów  ZSRR ze wszystkich 
stron k ra ju .

Eugenia Krassowska —  w ice
przewodniczący CK SD,

D om inik Horodyński — poseł 
nr. Sejm,

Stanisław Nowocień — prze
wodniczący ZG Związku M ło 
dzieży Polskiej.

Wspólne uroczyste 
posiedzenie żałobne 

Rady Państwa 
i Rady Ministrów

D n ia ,6 marca 1953 r. o godz. 
11.00 odbyło się pod przewod
nictwem Prezesa Rady M in i
strów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Bolesława Bieruta 
wspólne uroczyste posiedzenie 
żałobne Rady Państwa i Rady 
M in is trów  Polskie j Rzeczypospo_ 
li te j Ludowej, poświęcone 
uczczeniu pamięci Generalissi
musa Józefa Stalina. Przewodni
czącego Rady M in is trów  Zw iąz
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i  Sekretarza K om i
tetu Centralnego Kom unistycz
nej P a rtii Zw iązku Radziec
kiego,

c,ia TASS podała następującą 
uchwałę powziętą na wspól
nym  posiedzeniu plenum  K o 
m ite tu  Centralnego K om un i
stycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego, Rady M in is trów  
Związku Socjalistycznych Repu
b lik  Radzieckich, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR:

K om ite t Centra lny K om uni
stycznej P a rtii Zw iązku Radziec
kiego, Rada M in is trów  Związku 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich, Prezydium Rady N a j
wyższej ZSRR za na jw ażn ie j
sze zadanie p a rtii i rządu w 
tym  ciężkim  okresie dla naszej 
pa rtii i naszego k ra ju  uważają 
zapewnienie nieprzerwanego i i 
właściwego k ie row n ictw a ca
łym  życiem k ra ju , co z kolei 
wymaga najw iększej zwar
tości k ie row nictw a, niedopu
szczenia do jakiegoko lw iek roz
przężenia i panik i, aby w  ten 
sposób bezwzględnie zapewnić 
pomyślną realizację p o lity k i u- 
stalonej przez naszą partię i 
rząd zarówno w wewnętrznych 
sprawach naszego k ra ju , ja k  i 
w sprawach międzynarodowych.

Z tego względu oraz w  celu 
niedopuszczenia do ja k ich ko l
w iek zakłóceń w  kierowaniu 
działalnością organów państwo
wych i party jnych, K om ite t Cen
tra ln y  Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego, Rada 
M in is trów  Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich i 
Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR uznają za konieczne prze
prowadzenie szeregu zarządzeń 
w  zakresie organizacji k ie row 
nictw a partyjnego i państwo
wego.

V Idium  i B iura Prezydium  — byl 
jeden organ — Prezydium  Ra-10  ministrze spraw wojskowych

O przewodniczącym i pierw
szych zastępcach przewodniczą

cego Rady Ministrów ZSRR
1) M ianować przewodniczącym 

Rady M in is trów  ZSRR G. M. 
Malenkowa.

2) Mianować pierwszym i za
stępcami przewodniczącego Ra
dy M in is trów  ZSRR Ł. P. Be- 
rię, W. M. Mołotowa, N. A. 
Bulganina, Ł. M. Kaganowicza.

I I
O Prezydium Rady Ministrów  

ZSRR
1) Uznać za konieczne, aby w 

Radzie M in is trów  ZSRR za

dy M in is trów  ZSRR.
2) Ustalić, że w  skład Prezy

dium  Rady M in is trów  ZSRR 
wchodzą — przewodniczący Ra
dy M in is trów  ZSRR i p ierwsi 
zastępcy przewodniczącego Ra
dy M in is trów  ZSRR.

I I I
0  przewodniczącym Prezydium

Rady Najwyższej ZSRR
Zalecić na przewodniczącego

1 rezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszylowa, zwal
niając od tych obowiązków N. 
M. Szwernika.
O sekretarzu Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR
1) M ianować sekretarzem 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. M. Piegowa, zwaln ia
jąc go od obowiązków sekreta
rza KC KPZR.

2) Obecnego sekretarza Prezy
dium  Rady Najwyższej ZSRR 
A. F. Gorkina mianować zastę
pcą sekretarza Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR.

IV
0  Ministerstwie Spraw Wew

nętrznych ZSRR
Połączyć M in isterstwo Bez

pieczeństwa Państwowego ZSRR
1 M in isterstw o Spraw Wewnę
trznych ZSRR w  jedno m in i
sterstwo — M in isterstw o Spraw 
W ewnętrznych ZSRR.

O ministrze spraw wewnętrz
nych ZSRR

M ianować m in istrem  spraw 
wewnętrznych ZSRR Ł. P. Be- 
rię.

V
O ministrze i zastępcach mini
stra spraw zagranicznych ZSRR

1) M ianować W. M. Mołotowa
m inistrem  spraw zagranicznych 
ZSRR.

2) M ianować pierwszym i za
stępcami m in istra  spraw za
granicznych ZSRR A. J. Wy- 
szyńskiego i J. A. Malika.

3) Mianować W. W. Kuznie- 
cowa zastępcą m in is tra  spraw 
zagranicznych ZSRR.

4) mianować A. J. Wyszyń
skiego stałym przedstawicielem 
ZSRR w ONZ.

ZSRR i pierwszych zastępcach
ministra spraw wojskowych
1) Mianować marszałka Zw ią

zku Radzieckiego N. A. Bulga
nina m inistrem  spraw wojsko
wych ZSRR.

2) M ianować pierwszym i za
stępcami m in is tra  spraw wojsko
wych ZSRR marszałka Związku 
Radzieckiego A. M. Wasilewskie
go i marszałka Zw iązku Radzie
ckiego G. K. Żukowa.

V I I
O Ministerstwie Handlu W e

wnętrznego i Zagranicznego
Połączyć M in isterstwo Handlu 

Zagranicznego i  M in isterstwo 
Handlu ZSRR w jedno m in is ter
stwo — M in isterstwo Handlu 
Wewnętrznego i Zagranicznego 
ZSRR.

O ministrze i zastępcach mini
stra handlu wewnętrznego i za

granicznego ZSRR
1) M ianować A. I. Mikojana

m inistrem  handlu wewnętrzne- 
nego i zagranicznego ZSRR.

2) M ianować pierwszym za
stępcą m in is tra  handlu wewnę
trznego i zagranicznego ZSRR 
I. G. Kabanowa i  zastępcami 
rp in istra P. N. Ku my kina i W. 
G. Żaworonkowa.

V I I I
O Ministerstwie Budowy 

Maszyn
Połączyć M in isterstw o Prze

myślu Samochodowego i T ra k 
torowego, M in isterstwo Budowy 
Maszyn i Narzędzi, M in is te r
stwo Budowy Maszyn R o ln i
czych i M in isterstw o Budowy 
Obrabiarek w  jedno m in is ter
stwo — M in isterstw o Budowy 
Maszyn.

O ministrze budowy maszyn
M ianować M. Z. Saburowa

m in istrem  budowy maszyn, 
zwalniając go od obowiązków 
przewodniczącego . Państwowego 
Kom ite tu Planowania ZSRR.

O Ministerstwie Budowy
Maszyn Transportowych 

i Ciężkich
Połączyć M in isterstwo Budo

w y Maszyn Transportowych.

j M in isterstwo Przemysłu Budo
wy Okrętów. M in isterstwo Bu- 

j dowy Maszyn Ciężkich oraz M i- 
| nisterstwo Budowy Maszyn 
I Budowlanych i Drogowych w 

jedno m in isterstw o — M in is te r- 
| stwo Budowy Maszyn T ran
sportowych i Ciężkich.

O ministrze budowy maszyn 
transportowych i ciężkich

M ianować W. A. Małyszewa
m inistrem  budowy maszyn tran 
sportowych i ciężkich.

O Ministerstwie Elektrowni 
i Przemyślu 

Elektrotechnicznego
Połączyć M in isterstw o Elek

trow n i. M in isterstw o Przemysłu 
Elektrotechnicznego i M in is te r
stwo Przemysłu Środków Łącz
ności w  jedno m in isterstwo — 
M in isterstw o E lektrow n i i Prze
mysłu Elektrotechnicznego.

O ministrze elektrowni 
i przemysłu elektrotechnicznego

Mianować M. G. Pierwuchina
m inistrem  e lektrow ni i przemy
słu elektrotechnicznego.

IX
O Przewodniczącym 

Państwowego Komitetu 
Planowania ZSRR

M ianować przewodniczącym 
Państwowego Kom ite tu Plano
wania ZSRR G. P. Kosiaczenkę.

Nauka W ielkiego S ta lin
Dzień wczorajszy okrył żałobą całą ludz

kość.
W głębokiej żałobie pogrążone są narody 

ZSRR, które Józef Stalin prowadził od zwy
cięstwa do zwycięstwa, do likw idacji wyzy
sku człowieka przez człowieka, do wielkich 
czynów socjalistycznego budownictwa w cza
sie pokoju a niezrównanego bohaterstwa 
w wojnie przeciwko hitlerowskim ludobój
com. Narody ZSRR, których najlepsi syno
wie budowali i zwyciężali z Jego imieniem 
na ustach, z Jego nauką, z Jego radą w  ser
cach i świadomości.

W głębokiej żałobie pogrążone są narody 
krajów demokracji ludowej, którym zwy
cięstwa odniesione pod Jego przewodem 
otworzyły drogę do wolności i dobrobytu, 
narody którym Jego rada i Jego ojcowska 
pomoc prostowała drogę i niosła ulgę w tru
dach budownictwa nowego, lepszego życia. 
W żałobie pogrążony jest naród polski, któ
rego Józef Stalin był Wielkim Przyjacielem, 
wyzwolicielem i opiekunem.

Uczucia narodu radzieckiego i narodów 
krajów demokracji ludowej podzielają wszy
scy, którym droga jest sprawa socjalizmu 
i pokoju.

Józef Stalin nazwał kiedyś Lenina „kie
rownikiem wyższego typu, orłem górskim 
nie znającym bojaźni w walce i śmiało pro
wadzącym partię naprzód po niezbadanych 
drogach rosyjskiego ruchu rewolucyjnego“. 
Takim orłem, nie znającym bojaźni w  walce, 
śmiało prowadzącym narody ZSRR i całą 
pracującą ludzkość drogami wiodącymi do 
komunizmu był Józef Stalin.

Józef Stalin uczył nas, że wielcy ludzie 
'wtedy są wielcy i tylko o tyle są wielcy, 
o ile umieją zrozumieć warunki, w których 
wypada im działać i zrozumieć jak je zmie
nić.

Józef Stalin był takim właśnie olbrzymem 
myśli i czynu. Jego orli wzrok i Jego ge
nialny umysł widział jasno warunki, w któ
rych wypadło mu działać, widział jak na
leży je zmieniać, aby ustąpiły one miejsca 
nowym, bardziej doskonałym i  bardziej spra
wiedliwym — jak należy je zmieniać, aby 
świat szedł do socjalizmu, aby narody ZSRR 
budowały socjalizm i kroczyły naprzód da
lej do komunizmu.

Wywyższeniu klasy robotniczej poświęcił 
Józef Stalin całe swe życie. Wywyższeniu kla
sy robotniczej, która wyzwalając siebie, wy
zwala wszystkich uciskanych i  wyzyskiwa
nych, która przewodzi narodom, przewodzi 
całej ludzkości.

„Budować socjalizm w ZSRR — znaczy to 
pracować dla wspólnej sprawy proletariuszy 
wszystkich krajów, znaczy to wykuwać zwy

cięstwo nad kapitałem nie tylko w ZSRR, ale 
również we wszystkich krajach kapitalistycz
nych, albowiem rewolucja w ZSRR jest czę
ścią rewolucji światowej, jej początkiem 
i jej bazą rozwojową“ — mówił Józef 
Stalin w  końcu 1926 roku. Jakże w i
doczną jest głęboka prawda tych stalinow
skich słów dla nas dzisiaj, gdy zwycięstwa 
Kraju Rad zdruzgotały faszyzm hitlerowski, 
przywróciły niepodległość ujarzmionym na
rodom — dzisiaj, gdy wokół ZSRR pod czer
wonymi sztandarami socjalizmu zjednoczone 
są państwa obejmujące jedną trzecią ludz
kości i  gdy dziesiątki milionów ludzi ujarz
mionych jeszcze przez imperializm spogląda 
z wiarą i  nadzieją na czerwone gwiazdy 
świecące nad wieżami Kremla.

Odszedł od nas Józef Stalin. Ale żyje, żyje 
w nas, jest z nami Jego dzieło.

Jego dzieło — to ZSRR — kraj zwycięskie
go socjalizmu, kraj, który buduje komunizm. 
Jego dzieło — to jedność moralno-polityczna 
narodów radzieckich, ich zespolenie z Komu
nistyczną Partią Związku Radzieckiego, par
tią Lenina i Stalina, potęga ZSRR — wiel
kiego mocarstwa socjalistycznego, najpotęż
niejszego państwa świata, państwa, o które 
rozbiła się machina wojenna hitlerowskiego 
ludobójstwa, państwa, o które rozbijają się 
nikczemne knowania nowych ludożerców — 
amerykańskich miliarderów. To państwo jest 
siłą kierowniczą światowego obozu pokoju 
socjalizmu i  wolności.

Jego dzieło — to wielka Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego, partia, którą 
wraz z Leninem stworzył, wychował i za
hartował, partia, którą po śmierci Lenina 
przez dziesięciolecia prowadził do walki o so
cjalistyczne budownictwo, do walki przeciw
ko hitlerowskim najeźdźcom, do wielkiego 
budownictwa komunizmu. Partia bolszewi
ków — niedościgniony wzór i przykład dla 
rewolucyjnych proletariackich partii całego 
świata, najwyższy autorytet międzynarodo
wego proletariackiego ruchu rewolucyjnego.

Jego dzieło to dalszy wspaniały rozwój, 
wielkiej i  nieśmiertelnej nauki marksizmu- 
leninizmu, tego niezrównanego oręża walki
0 wyzwolenie klasy robotniczej, o wyzwole
nie wszystkich wyzyskiwanych, uciskanych
1 , deptanych. Nauki, którą rozwijał niestru
dzenie do ostatnich godzin swego wielkie
go życia. Nauki Lenina i Stalina, w której 
wychowywał nas i  która prowadzić, nas bę
dzie do nowych wielkich czynów, do nowych 
historycznych zwycięstw.

Jego dzieło — to braterstwo narodów 
ZSRR z narodami krajów demokracji ludo
wej i  z wielkim narodem chińskim, to wiel
ki niezwyciężony sojusz 800 milionów ludzi,

sojusz, który jest nadzieją setek milionów 
ludzi pracy w krajach kapitalistycznych i 
ujarzmionych przez kapitalizm.

Wielkie dzieło Lenina i Stalina jest nie
zwyciężone. Każdy dzień, każdy miesiąc, 
każdy rok będzie je powiększał, wzbogacał, 
wzmagał jego potęgę i jego wielkość. ,

Przeciwko temu wielkiemu dziełu nie od 
dziś knują swe przestępcze spiski wrogowie 
ludzkości, przedstawiciele starego, złego 
świata wyzysku i niewoli, grabieży i wojny, 
świata, który ludzką krew, łzy matek i dzie
ci, zniszczenia i  pożogi przerachowuje na 
m iliardy dolarów grabieżczych zysków. To 
wielkie dzieło Józefa Stalina usiłują nie od 
dziś podkopać wyrzutki społeczeństwa, wy- 
rzutki ludzkości, nasyłane do krajów socja
lizmu przez ponure siły imperializmu i woj
ny-

Próbne i daremne, skazane na haniebne 
bankructwo są ich wysiłki. Józef Stalin 
uczynił ze Związku Radzieckiego i obozu sku
pionych dokoła niego państw wolności i so
cjalizmu, niezwyciężoną siłę, uzbroił nas do 
dalszych zwycięstw.

Józef Stalin wychował stalową kadrę 
przywódców wielkiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, wypróbowaną i za
hartowaną, kadrę, z której najlepsi stoją na 
czele Komitetu Centralnego KPZR i rządu 
radzieckiego.

Józef Stalin uczył nas wzmagać i rozbu
dowywać siłę obronną ludowego, robotnicze
go państwa. Józef Stalin uczył nas rewolu
cyjnej czujności i  rewolucyjnego nieprzejed- 
nanią wobec wrogów ludzkości. Józef Stalin 
uczył nas jak tępić wszelkie próby podkopy
wania naszej jedność:, wszelkie szkodnicze 
usiłowania najmitów imperialistów.

Zawsze będziemy wierni wielkiej Komu
nistycznej Partii Związku Radzieckiego i jej 
kierownictwu. Zawsze będziemy pamiętali 
o naukach Józefa Stalina, kierowali się Jego 
wskazaniami.

Naród Polski Józefowi Stalinowi zawdzię
cza wyzwolenie z hitlerowskiej niewoli, 
utrwalenie niepodległości, odzyskanie prasta
rych ziem polskich. Historyczne przeobra
żenia społeczne, wyzwolenie polskich rias 
pracujących z niewoli obszarniczo-kapitali- 
stycznej, władzę ludową i umocnienie pań
stwa ludowego, olbrzymie osiągnięcia w bu
dowie nowego życia zawdzięczamy brater
skiej pomocy narodów radzieckich — serde
cznej trosce i  ojcowskiej opiece Wodza i ge
nialnego Nauczyciela mas pracujących całe
go świata, wielkiego przyjaciela narodu pol
skiego — Józefa Stalina. Naród nasz zespa
la się dziś z wielkim narodem radzieckim, 
ze wszystkimi narodami obozu socjalizmu, 
ze wszystkimi ludźmi pracy na całym świę

cie w głębokiej żałobie po Józefie Stalinie i 
w twardej woli do dalszej walki o zwycię
stwo Jego nieśmiertelnych idei, o zwycię
stwu wielkiego sztandaru marksizmu.

Nasze partia, partia, która wychowała się, 
wyrosła i zmężniała dzięki naukom i  wska
zaniom Józefa Stalina, będzie niezłomnie 
wcielała w czyn Jego wskazania, uświada
miała najszerszym masom narodu polskiego 
ich głęboką prawdę i słuszność. Nasza par
tia^ zawsze będzie uczyła naród polski w ier
ności wielkiej niezwyciężonej nauce Marksa- 
Engelsa-Lenina-Stalina, niezachwianej w ier
ności dla Związku Radzieckiego. Nasza par
tia, przewodniczka narodu, partia rewolucyj
na i proletariacka, partia internacjonalisty- 
czna i patriotyczna, będzie wpajała w nasz 
naród, w najszersze masy pracujące naszego 
narodu wielką stalinowską prawdę, że rewo
lucjonistą, patriotą i internacjonalistą jest 
tylko ten kto strzeże jak źrenicy oka sojuszu 
i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim.

W ostatniej swej wiekopomnej pracy o pro
blemach ekonomicznych socjalizmu w ZSRR 
Józef Stalin pozostawił narodom ZSRR, 
narodom krajów demokracji ludowej, wszyst
kim ludziom pracy na całym świecie — 
wspaniały testament. Nakreślił On w tej pra
cy drogi przejścia od socjalizmu do komuniz
mu. Wskazał nant jak konkretnie i konsek
wentnie, krok za krokiem, ofiarną pracą 
i  trudem zbudować ustrój, o którym marzyło 
wiele pokoleń ludzi pracy całego świata, 
ustrój, który ludzkości zapewni maksymalne 
zaspokojenie wszystkich, stale rosnących po
trzeb materialnych i kulturalnych, który za
pewni wszystkim członkom społeczeństwa j 
wszechstronny rozwój ich zdolności fizycz- j 
nych i umysłowych.

„Partia i wszyscy ludzie pracy naszej ojczy- i 
zny — piszą Komitet Centralny KPZR, Rada j 
Ministrów ZSRR i Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR—zespolą się jeszcze bardziej wokół j 
Komitetu Centralnego i Rządu Radzieckiego, j 
zmobilizują wszystkie swe siły i energię twór
czą do realizacji wielkiego dzieła budowy ko
munizmu w naszym kraju“ .

Siadem narodów radzieckich pójdzie i nasz 
naród. Będziemy kierowali się nauką Józefa 
Stalina przy budowaniu socjalizmu w naszej 
Ojczyźnie. Zbudujemy u nas socjalizm w 
oparciu o przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. 
Będziemy stale zwiększali i wzbogacali nasz 
twórczy wkład we wspólną z narodami ZSRR 
i wszystkimi narodami obozu socjalizmu wal
kę o realizację wiecznie żywych idei, nauk 
i wskazań Wielkiego Stalina.

Komunizm — to przyszłość świata. Świat 
pójdzie drogą komunizmu.

O Przewodniczącym 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych
Zalecić N. M. Szwernika na

przewodniczącego Wszechzwiąz
kowej Centralnej Rady Związ- 

1 ków Zawodowych, zwalniając 
1 od tych obowiązków W. W. Ku- 
zniecowa.

X I
O Prezydium Komitetu 

Centralnego KPZR  
i sekretarzach KC KPZR

1) Uznać za konieczne, by w 
Komitecie C entra lnym  KPZR 
zamiast dwóch organów KC — 
Prezydium i B iura Prezydium 
— by ł jeden organ — Prezy
dium  Kom ite tu Centralnego 
KPZR, ja k  to ustala statut 
P artii.

2) W  celu zapewnienia wnęk- 
szej operatywności k ie row n ic 
twa usta lić skład Prezydium  w 
liczbie dziesięciu członków i  
czterech kandydatów.

3) Zatw ie rdz ić  następujący 
skład Prezydium  K om ite tu  Cen
tralnego KP ZR :

Członkowie Prezydium  KG — 
G. M. Malenkow, Ł. P. Bcria,

! W. M. Mołotow, K . J. Woroszy- 
j low, N. S. Chruszczów, N. A. 
Bulganin, Ł. M. Kaganowicz, 

i A. I. Mikojan, M . Z. Saburow,
M. G. Pierwuchin.

Zastępcy członków Prezydium  
KC  KPZR — N. M. Szwernib, 
P. K. Ponomarenko, L. G. M ie l
ników, M . D. Bagirow.

4) W ybrać na sekretarzy KC  
K P ZR  S. D. Ignatiewa, P. N. 
Pospieiowa, N. N. Szatalina.

5) Uznać za konieczne, by
N. S. Chruszczów skoncentro
w a ł się na pracy w  Kom itecie 
C entra lnym  KPZR  i  w  zw iązku 
z tym  zwolnić go od obowiąz
ków  pierwszego sekretarza K o
m ite tu  Moskiewskiego KPZR.

6) Powołać sekretarza K C  
KPZR N. A. Michajłowa na sta
nowisko pierwszego sekretarza 
K om ite tu  Moskiewskiego KPZR.

7) Zw oln ić  od obowiązków se
kre ta rzy  KC  KPZR  P. K. Pono- 
marenkę i  N. G. Igna(owa w 
związku z przejściem ich do 
pracy kie rownicze j w  Radzie 
M in is trów  ZSRR i  L. I. Breż
niewa —  w  zw iązku z jego 
przejściem na stanowisko szefa 
Zarządu Politycznego M in is te r
stwa M aryn a rk i W ojennej.

X I I
O zwołaniu IV  sesji 

Rady Najwyższej ZSRR
Zwołać w  M oskw ie IV  sesję 

Rady Najwyższej ZSRR na dzień 
14 marca 1953 r. dla rozpatrze
nia uchw ał powziętych na 
wspólnym  posiedzeniu p le
num  K om ite tu  Centralne
go KPZR, Rady M in is trów  
Zw iązku Socjalistycznych Re
p u b lik  Radzieckich i  Prezydium  
Rady Najwyższej ZSRR, pod
legających zatw ierdzeniu przez 
Radę Najwyższą ZSRR.

K O M ITE T  CENTRALNY  
KO M UNISTYCZNEJ P A R T II 
Z W IĄ ZK U  RADZIECKIEGO

RADA M IN ISTR Ó W  
Z W IĄ ZK U

SOCJALISTYCZNYCH  
REPUBLIK R A DZIEC KICH

PR EZYD IU M
RADY NAJW YŻSZEJ ZSRR
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Umacniając braterską solidarność
naród po lski składa hołd p

Wraz z bratnim 
narodem radzieckim

,mżv! deszcz. Dele- 1 .stanąć ram ią przy ram ieniu z
gacje nieustannie przybywały ; radzieckim i braćmi 
pod gmach Ambasady Radziec- i _  z  im ieniem  Stalina -  mó- 
« r in r  £  Jotew A m ha. j w i l Taflm sk! _  uzbrojeni w
H łn n L K  ? ad sc;s p i.m o c n o  Jego naukę łamać będziemy o- 
dion.e robota.utow, chłonow. na- bór w rogów i

Ze wszystkich miast i wsi, z fa
bryk, gromad, urzędów i szkół, od 
ludzi pracy całej Polski napływają 
słowa głębokiej żałoby po śmierci

Wielkiego Stalina. Zacieśniając sze
regi Frontu Narodowego pod kierow
nictwem partii klasy robotniczej, 
pod przewodem towarzysza Bieruta, 
w niezłomnym sojuszu z narodami

Związku Rad —  naród polski ślubu
je zmarłemu Przywódcy być godnym 
miana brygady szturmowej obozu 
pokoju i socjalizmu.

___  . .. . !opow. na- pór w rogów i  zacieśniać bę-
snrVe"^>v h p:sarzy- c "'¡¡daczy dzietny więź braterstwa z na-
ab ^  w  t v m '-  ..»T^yy.-C iącyeh. ; rodami ZSRR. kroczyć będzie-
dzL» rad™ ^kfm inhrd n -U P:>WI* '  naprzód p °d przewodem ‘ M " :T1 biacłom , zc | klasy robotniczej i je j partii, 
nasz naród zespolony staje w  ; ^
zw artych i czujnych szeregach 
pod sztandaram i Geniusza 
współczesnej epoki — Józefa 
Stalina.

*
Wśród 30-os .■ w c j delegacji

M 'og i „Ursusa“  przybyłe j do 
Ambasady Radzieckiej znajdo
w a li się tow. Kazim ierz Żych- 
liń sk i i  tow. M aria  ż ięcik. 
w iertaczka — oboje w ykonali 
już swoje zadań'a w  planie 
6-le tn im . W składzie delegacji

Na czele delegacji pracowni
ków teatru przybył nestor sce
ny polskiej Zelwerowicz. Cho
ry  — z trudem  wchodził na

KATO W IC E. K a ro lo w i Fa lku - 
sowi, rębaczowi fila row em u ko
pa ln i „K leofas“  um arł —  ja k  
m ów i — ktoś bardzo b lisk i, n a j
bliższy. U m arł S talin.

K a ro l Falkus jest członkiem 
ZMP.

— Wiem, że n ic n ie  cieszyło 
j tak towarzysza Stalina, ja k  j 
I wiadomość o zwycięstwach 
| socjalistycznego budownictwa, 
i Dlatego w łaśnie dziś jeszcze 
przeanalizuję w raz z całą naszą 
grupą związkową możliwości

wyłożonej
k irem

u stóp 
portretu

w  księdze 
osłoniętego
Stalina.

iii
Nauczyciele I I  Szkoły TPD 

powiedzieli towarzyszowi Sobo-
. . . . . - ...... , lew ow i:
Jes^ tez tow. Jan M izerkiew icz [ — Postać Towarzysza Stalina
— b. członek S D K P iL, uczestnik ' •

stopnie, by złożyć swój podpis ! P°di gcia nowego, wyższego zo-

W ie lk ie j Rewolucji Październi-
kow ej | młodzieży, pozostanie

— W tych trudnych i boles- nam droga i  bliska, 
nych dla całej ludzkości dniach 
—- m ó w ił tow. M izerkiew icz — 
załoga nasza całym sercem jest 
z narodami Zw iązku Radziec
kiego i jeszcze bardziej łączy 
się w  m iłości i oddaniu dla idei 
Lenina i  Stalina.

.  *
«anina K arp i ukowa z W y

tw ó rn i Papierów Wartościo-

bowiązania, aby szybciej wcie
lać w  życie n ieśm ierte lne idee 
towarzysza Stalina.

K a ro lo w i Falkusow I pomoże 
Ernest W ycik, sz lifie rz  z Fa
b ry k i Maszyn Górniczych w  K a 
towicach:

— Od jakości naszej pracy 
zależy, czy górn icy będą m ie li 
dobre maszyny, czy praca ich 
będzie lżejsza, wydajn ie jsza, 

zawsze j Towarzysz S ta lin  op iekował się 
górnikam i. Dążył do ulżenia im  

Jego wskazaniam i przepoimy j w pracy i  dlatego m y m usim y 
treść naszej pracy nad wycho- j dać z siebie wszystko, by u lżyć 
wanlem powierzonej nam m ło- i pracy naszych górników . Wy- 
dzieży. i konuję 300 procent norm y, w

w ielkiego
polskiego

Przyjaciela narodu 
1 Nauczyciela naszej

Zapadał wieczór. Ciężki o łów  
sm utku ściskał ludziom  serca. 
Szli w  m ilczeniu w  posuwają
cym się powoli szeregu delega-

wych jest bezpartyjna. Ma tro- i f Ji- robojtmci :ych, chłopskich, jn - 
je dzieci, z których dw oje sie 1 tej lgej?cji .  Szedł też w  delega- 
uczy, a ona z mężem i na js tar- ! i-*5, m.J,ody  B ron is ław  Błaszczyk, 
-— -  | technui z M DM . Jego ojciec ma

w  K ie leckiem  2,4 hektara ziemi,
łzą córką pracują. I gdy m ów i 
,. ...niejedna z nas oddałaby 
swoje życie, aby uratować ży
cie S ta lina“  — m yśli o swoich 
dzieciach, k tó rych  los i  życie 
zależne są od zwycięstwa w ie l
k ie j sprawy pokoju, k tóre j 
S ta lin  by ł W ie lk im  Chorążym.

&
Załoga ZPB IV  zdobyła nle-

na k tó re j beznadziejny żywot 
w iod ła  daw n ie j sześcioosobowa 
rodzina. W ie on, że to za spra
wą Stalina, Jego nieśm ierte l
nych nauk nowe życie zakw ita  
na wsi polskiej. W ie członkin i

m arcu zobowiązuję się podwyż
szyć swoją wydajność 1 w yko
nywać 310 procent norm y.

*
Jan L ipok  — pierwszy wyta- 

piacz hu ty  „F e rru m “ , odznaczo
ny brązowym  Krzyżem  Zasługi, 
w yróżniony odznaką przodowni
ka pracy — pamięta:

— Towarzyszowi S ta linow i 
zawdzięczamy wyzw olenie z 
jarzm a hitlerowskiego 1 kap ita 
listycznego ucisku. I  dlatego, 
że towarzyszow i S ta linow i za- ( 
wdzięczamy nasze dzisiejsze, le- j 
pszę i piękniejsze życie, nasz 
smutek jest tak  głęboki. Posta

cze nie  b rzm ia ły  z taką powagą 
i  ta k  gorąco.

N atychm iast po masówce do 
sekretaria tu organizacji p a r ty j
nej zaczęły w p ływ ać zobowią
zania produkcyjne robotników. 
Pierwsze zobowiązania z łożyły 
trzy  m łode tkaczk i: M arta  B ie - 
niaszek, k tó ra  zobowiązała się 
podnieść produkcję  na krosnach 
swej b rygady o 3 procent, Zofia 
Struszczyk i  Helena T yk ie r.

Ogółem w  ciągu pierwszych 
godzin w p łynę ło  od robotn ików  
ZPB im . S talina 278 zobowiązań. 
Zobowiązania te są wyrazem  
czci dla pam ięci ukochanego 
Wodza, wyrazem  głębokiego bó
lu  z powodu Jego zgonu, w y 
razem niezłom nej w o li życia 1 
pracy w  m yśl Jego w ie lk ie j 
nauki.

M aria  Szczęśniak m ów i o 
chw ili, gdy przez rad io usłysza
ła żałobną wieść.

— B rak  m i słów na wyrażenie 
tego co czuję. Odszedł od nas 
nasz najdroższy nauczyciel i  
ojciec, ale pozostaw ił nam  w ie l
ką naukę, k tó ra  jest dla nas 
drogowskazem. Z  całego serca 
postanawiam swoją pracą i  
go rliw ą  nauką na kursach ideo
logicznych p a r t i i i  ZM P zgłębiać 
wskazania w ie lk iego S ta lina i  
wcielać je  w  życie. Uczył nas 
o fia rne j p racy d la  socjalizm u i  
i  pokoju, n ieugięte j w a lk i z

szturm owych brygad w a lk i o 
szczęście ludzkośc i Ja, bezpar
ty jn y  robo tn ik  z Bydgoszczy 
przyrzekam, że zawsze będę się 
s tara ł być godnym m iana żoł
nierza te j szturm owej brygady.

(jg)

Słowa szczecińskiego 
robotnika i chłopa

SZCZECIN. Franciszek Bo
brow ski ze spółdzielni produk
cyjne j „Zorza“  m ów i półg ło
sem;

— Im ię  S talina Jest drogie u
nas każdemu człowiekowi, z 
czcią wym aw ia Je każde dziec
ko w  gromadzie. To on odmie
n ił życie m ilionów  chłopów, 
wskazując lm  jedyną drogę peł
nego wyzw olenia — zespołową 
gospodarkę. Idąc za przykładem  
chłopów radzieckich i m y zor
ganizowaliśm y tu naszą spół
dzielnię, w  k tó re j znaleźliśmy 
spokojną pracę i dobrobyt. Po
zbyliśm y się raz na zawsze w y
zysku kułackiego. N auki 1 wska
zania S talina zachowamy głębo
ko. Skup im y się jeszcze moc
n ie j w okół naszej p a rtii i  rządu 
ludowego. Będziemy budować 
Polskę socjalistyczną.

■— Z m yślą o S ta lin ie  —  mó
w i Stanisław  Skubała, ślusarz z 
hu ty  „Szczecin“  — walczyłem  
od wczesnej młodości o wolność 
naszego narodu, o zbudowanie

wrogam i. Na zawsze pozostanie- soci apzmu w  Polsce. Jeśli w ro -
____ . . — , . naci mvćla ło 6mi

Wodza 1 Nauczyciela d a li wyraz 
robotnicy czerwonego Pafawagu 
w  setkach lis tów  składanych od 
samego rana w  zakładowym ko
m itecie pa rtii, i W  prostych sło
wach w yrażali swe uczucia.

— Czuję ta k i ból, ja k  po stra
cie kogoś najbliższego z rodzi
ny — napisał Bazyli Tyszczen- 
ko, robotn ik  w ydzia łu FZ-44. — 
Józef S ta lin  um arł, um arł nasz 
na jw iększy przyjacie l, ale Jego 
idee zawsze będą ży ły  wśród 
nas, prostych ludzi. Ze zdwojoną 
energią będziemy walczyć o peł
ne zwycięstwo Jego dzieła.

„Jeszcze wyżej wzniesiemy 
sztandar w a lk i o socjalizm “  — 
zakończył swój lis t ZM P-owiec 
W ito ld  K ra jew sk i z wydziału 
W-2.

W ielu robotn ików  podejmuje 
zobowiązania produkcyjne.

(nog)

Nie pożywi się wróg
na naszym bólu i żalu

G DAŃSK. Załoga w ydzia łu  
montażu maszyn Stoczni Gdań
sk ie j słucha odezwy K om ite tu  
Centralnego Kom unistycznej 
P a r t ii Związiku Radzieckiego.

„...W  tych dniach pełnych bó
lu...“

Jak trudno  odnaleźć słowa 
najwłaściwsze, słowa w ie lk ie  i  
prawdziwe, k tó re  oddadzą w ie r- ; 
nie to co czuje serce.

Jeszcze m ocn ie j zab rzm i 
hasło p o k o ju
Jarosław Iwaszkiewicz

Umarł Józef Stalin. W tych trzech wyrazach mieści się 
wiadomość, która wstrząsnęła wszystkimi umysłami, wszy
stkimi sercami ludzi na całym świecie. Józef Stalin dla 
wszystkich postępowych ludzi był symbolem pracy, szczę
ścia i pokoju. Genialna jego myśl, rzutując śmiało naprzód 
drogę rozwojową świata — stwarzała podstawy dla rozwo
ju ekonomicznego i kulturalnego wszystkich narodów świa
ta. Stał On jednocześnie jako niezłomny chorąży na straży 
pokoju.

Wszyscy, którzy głęboko wierzą, że tylko długotrwały, 
ogólnoludzki pokój może zapewnić szczęście człowiekowi: 
pracownicy miast i  wsi; twórcy kultury; matki pragnące 
szczęścia swoich dzieci; młodzież wreszcie pragnąca budować 
nowe fundamenty przeobrażeń świata i pracować, aby wszę
dzie było dobrze, jasno i mądrze — z głębokim bólem przy
ję li tragiczną wiadomość. Stalin bowiem był dla nich pod
nietą i gwarancją w ich trudach i wysiłkach zmierzających 
do ustalenia pokoju na ziemi.

W  dniach światowej żałoby hasło p o k o ju  powszechnego 
i prawdziwego powinno zabrzmieć jeszcze mocniej, jeszcze 
silniej. Solidarność międzynarodowa ludów walczących o 
pokój i niepodległość stanie się jeszcze bardziej zwarta, 
a pamięć o wielkim realizatorze idei pokoju powinna za
grzać do pracy wszystkich nad tą wielką ideą się trudzą
cych. Idee Stalina zatriumfują w  sercach ludzi, którzy pra
gną dobra, szczęścia, pokoju. Jego postać zrośnięta ze wszy- 
stkirr) co w życiu ludzkim jest najlepsze, stanie się na zaw
sze przewodnikiem lepszej cząstki ludzkości.

Dzieci Jego epoki

m y w ie rn i Jego wskazaniom.
(b. g.)

Partia
wskazywać będzie drogę

ZM P Eugenia Porda, że w  je j j smutek jest tak  głęboki. Posta- ! BYDGOSZCZ. Kazim ierz K u  
rodzinnej gromadzie powstała ! now iliśm y jednak nie  podda- j liberda, przodow nik pracy z 
spółdzielnia produkcyjna, k tóra j wać sić. iść naprzód, ja k  nas i Bydgoskiej F ab ryk i Narzędzi

~ m ów i:

gowie nasi myślą, że śmierć to
warzysza S ta lipa chciażby 
m inutę powstrzym a nasza po
kojowe budownictwo, to się 
grubo mylą. N auk i i  Im ię W ie l
kiego Przyjaciela Polski, Józefa 

[S ta lina  są w  naszym narodzie 
I nieśmiertelne. Obecnie Jeszcze 
m ocniej i  zwarcie j, pod gztan-

pomoście tram w a ju . Bardzo już  
n iem łody sąsiad chw ie je  się, ale 

. . . . , i nie chw yta za żaden z licznych
M ów i W az^m s łd , m łody w ie- prę tów  porn0 stu. K re ś li coś i

S to im y obok siebie na ty ln y m  | i  zasmucić. Dzieciom 1 tak  na
pewno jest smutno. A le  prze
cież...

Rozumiem, o co chodzi m ądre-
na | kiem , a s tary już  doświadcze- 

1 niem  m is trz  stoczniowy —- przed 
swoją załogą, przed załogą ka- 
d łubow n i:

dopisuje w  trzym anym  w  ręku 
szkolnym  zeszycie.

Przydeptuję w  ostatn ie j chw i
l i  staczający się z pomostu ołó- 

Towarzysze! _ Nam wszyst- ; wek, k tó ry  m u niespodzianie

dawno proporzec przechodni za ; ku szczęściu prowadzi także je j | te8o uczył towarzysz Stalin. Za- 
zwycięstwa produkcyjne. To- i rodziców — drogą wskazaną łoga naszej s ta low n i rozumie, 
warzysz W ładysław T a fliń sk i : Przez Towarzysza Stalina. ! że stal jest potrzebna dla bu 
l i ' 1 PW °h U v ^ ik,ieT  p r?cy ZPB 1 o tym  to w łaśnie m ó w ili i f a b r y k  l e w y c h
;  a W  lu ty m  w ykona ł on po- , delegaci chłopów z podwar- i k o p a l7  dIa wzmocnienia Indo
r y  .00 procent normy. Przy- I szawskiej gromady Lasy ści- : we] ° l czy zny- D la uczczenia 
w  k ?  T  d,eleg,acJi zalogi- b? ! skając dłonie towarzysza Sobo- i p?:? lęci ukochanego towarzysza 
w  dniach na jw iększej ża ło b y 1 lewa. R j .  i s ta una, naszego najdroższego

nauczyciela, zobowiązałem, się 
przeprowadzić w  m arcu 25 
szybkościowych i  46 przyśpie
szonych wytopów . Zobowiązania 
pod ję li też m oi koledzy. (Kon)

k im  jest ciężko, bardzo ciężko. 
U m arł człowiek, którego n a jb a r
dziej kochamy. A le  S ta lin  od

nina - Stalina, w  nierozerwalnej 
— Odszedł na zawsze p rzy ja - ! przyjaźn i ze Zw iązkiem  Ra- 

ciel_ wszystkich praw ych lu dz i j dzieckim będziemy budować 
na rw iec ie , ukochany nauczyciel, lepsze i szczęśliwsze Jutro w  na- 
k tó ry  całe swe życie poświęcił ! szym k ra ju . (G. P.)
naszej sprawie. Z M oskw y na- !

darem M arksa -  Engelsa -  Le- nas nie  odejdzie. Będzie ży ł z
nam i, wśród nas. Te okręty, 
k tó re  ju ż  zbudowaliśm y i  te, 
k tó re  zbudujemy, będą sław ić

Żołnierze ślubują
W ojska Pols,k i f P !  -  Jako członek pa rtii, k tó re j : 

w .az z c a łjm  narodem polskim  I natchnieniem by ły  i <a nauki 1171 * i • . _ , .
z głębokim  bólem p rzy ję li t r a - [ towarzysza S talina -  m ów i W ło k n la rz e  c z e rw o n e j L o d z i
C1C7.na 1X7! Pł H rvć A r* ó m - if tM ł 11 Tn.   3..z ____  . «■ ,giczną wiadomość o śm ierci W o. | przodujący dowódca drużyny, 
dza postępowej ludzkości, w ie l-  j sekretarz oddziałowej organiza- 
kiego P rzyjacie la narodu po i- i c ji pa rty jne j kp r. W ieczerzak — 
skiego Generalissimusa Józefa j będę do końca życia w ie rny  je j 

J i wskazaniom, wcielać w  życie
P u łk i i  dyw iz je  W ojska Pol- | idee o które On walczył. Bę- 

Stuego chylą swe bojowe sztan- dę na każdym kroku pracował.
aby m yśli i  dzieło życia Towa
rzysza S talina do ta rły  do wszy-
r. +• 1-; ~ U JL-. : ______ 1 . ,

dary. oddając hołd W ielkiem u 
S ta linow i, pod którego naczel
nym  dowództwem ram ię w  ra
m ię z żołnierzam i niezwyciężo
nej A rm ii Radzieckiej walczyli 
przeciwko h itle row sk im  najeź
dźcom.

Flaga państwowa opuszczona 
do połowy masztu. Nad flagą 
czarna wstęga. Naprzeciw spo-

stk ich żołnierzy, aby natchnę
ły  ich do w alK i o umocnienie 
s iły  i gotowości obronnej na
szej O jczyzny — niezłomnego 
ogniwa obozu pokoju, którego 
On by ł Wodzem. Jako podofi
cer i  wychowawca żołnierzy bę
dę szko lił i  w ychow yw ał pod-

—  pamięci Stalina
ŁO D£. Słowa M iędzynarodów

k i śpiewanej na zakończenie ża
łobnego zebrania w  Nowej T ka l
n i ZPB im . S talina n igdy jesz-

deszła wieść, k tó re j bałem się 
na jbardzie j i  z k tó rą  długo nie  
będę się m ógł pogodzić.

A le  pa rtia , k tó rą  s tw orzy ł 
wraz z Leninem, Kom unistyczna 
Partia  Zw iązku Radzieckiego — 
nadal będzie wskazywać nam 
drogę.

I  my, bezparty jn i, rea lizu jem y 
Jego wskazania pod przewodem 
Polskie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej. Niedawno, w  swym 
ostatn im  przem ówieniu, nazwał 
S ta lin  naszą ojczyznę jedną ze

Wyżej sztandar 
walki o socjalizm!

W ROCŁAW . Głęboko od-
| czuł W rocław  śm ierć geniał- 
1 nego Wodza m iędzynarodo- 
| wego p ro le ta ria tu  towarzysza 
; Stalina. Opuszczone do pół 
masztu czerwone 1 b ia ło  _ czer
wone flag i, o k ry ły  się k irem . 
P ortre ty  S talina na murach 
domów w  żałobnej krepie.

jego im ię.
—  Przyjaciele —  przyrzeka

my. Będziemy żyć i  pracować 
tak, ja k  On nas tego uczył. 
Pj-zyrzekamy —  n ie  pożywi się 
w róg na naszym bó lu i  żalu. 
P rzyrzekam y, że n ie  cofniem y 
się przed żadną trudnością. Bę
dziemy walczyć — ja k  On nas 
tego uczył. I  z Jego im ieniem  
zwyciężać!

W iecznie będzie ży ł Stalin. 
Będzie ży ł w  okrętach, k tóre 
oni budują, w  rosnących fa 
brykach, w  szkołach i  miastach,

. . . .  . ____: k tó re  powstają w ys iłk iem  na-
W ielk iem u bó low i po »tracie j szych rąk, ustokro tn ionym  n a j- 

najlepszego, najukochańszego [ boleśniejszą z wieści. (S. B.)

w ypad ł z ręk i, podnoszę, podaję.
Staruszek dziękuje.
— Cichsi jakoś dziś są ludzie, 

proszę pana — m ów i nagle, roz
glądając się po pomoście.

Przerwa, chw ila  m ilczenia.
— To b y ł w ie lk i, bardzo w ie l

k i Człowiek...
Gdy dojeżdżamy do placu 

Dzierżyńskiego w iem  już, że sta
ruszek jest nauczycielem w  
szkole powszechnej. Naprędce 
napisał sobie w  domu i  po d ro
dze to, co chcia łby opowiedzieć 
swym  dzieciakom o Zm arłym .

— Ciężko m i to idzie, chciało 
by się jakoś od serca powiedzieć 
i mądrze. Bo to, w ie  pan, dzieci 
ła tw o jest po prostu przestraszyć

mu starem u nauczycielowi. Do
rosłych tru d n ie j jest przestra
szyć i  zasmucić. A le  dorosłym  
też jest bardzo smutno. Proszę 
jeszcze, żeby m i pokazał k a r t
kę. Nawet się nie certuje.

Powtarzam m nie j więcej z pa
m ięci:

—  Sta lin  bardzo was kochał, 
moje dzieci. S ta lin  całe życie 
poświęcił d la  waszego i  wszyst
k ich  dzieci szczęścia. S ta lin  od
szedł od nas. To bardzo, bardzo 
źle. S ta lin  b y ł w ie lk im  i  
dobrym  nauczycielem. W ycho
w a ł w ie lu , w ie lu  uczniów na 
całym  świecie, k tó rzy  nazywa
ją  się kom unistam i i  należą do 
P artii. I  oni pracują i  walczą 
nadal tak, ja k  kazał S talin, że
by w szystkim  dzieciom było 
dobrze na świecie. Oni na pew
no zwyciężą. Tego nauczył ich 
Stalin.

K. W.

Niezatarty obraz

W i e c z n i e  ż y ć  b ę d z i e

witego żałobnym k irem  w ie l- : w !adnych na godnych współto- 
kiego portre tu Generalissimusa j warzyszy broni żołnierzy A rm ii 
S ta lina ustaw iły  się w  czworo- Radzieck'e j, k tó re j współtwór- 
boku pododdziały Żołnierze pre- j  Wodzem był 
zentują broń. W głębokiej ciszy 1 h ta lm -
brzm ią słowa Rozkazu M in is tra  j Z genialnych prac w ielkiego 
Obrony Narodowej, -- ---------- 1 • • • -

Na placu budowy Pałacu K u l
tu ry  nie słychać nawoływań. L u 
dzie m ają twarze skupione, cza
sem przejdzie dziewczyna o za
płakanych oczach.

Budowniczowie Pałacu w ys łu 
chali bolesnej wieści ju ż  z ra 
na, w  św ie tlicy  osiedla „P rzy- 

Towarzysz j jaźń“  na Jelonkach. Z głośników 
| dobiegał głos M oskwy:

.K om ite t C entra lny Kom uni-

m inuta m ilczenia — śpiew M ię 
dzynarodówki.

M ów i stary ślusarz H enryk 
Rygiel, k ie row n ik  wydzia łu  me
chanicznego:

— M usim y być dziś bardziej 
czujn i niż k iedyko lw iek. Tak, 
ja k  uczył Stalin.

M ów i brygadzista młodzieżo
wej brygady spawaczy, Euge
niusz Orężak:

Obrony Narodowej, Marszałka i stratega i dowódcy Towarzysza s*J[cznej  P a rtii Zw iązku Radzie- — Podejm ujem y długofalowe
Polski Konstantego Rokossow- Stalina — m ów i oficer Czesław ■ c”‘‘eg0’ Bada M in is trów  Zwiąż- ■ zobowiązanie. Ponad 280 pro-
skiego. Rżysko — m v oficerow ie Lu- ku Socjalistycznych Republik . . . .

„N iecha j o fia rna i  sumienna dowego W ojska Polskiego czer- Radzleckich i Prezydium  Rady
służba w  szeregach W ojska Pol- piemy naukę ja k  wychowywać i Najwyższej ZSRR z uczuciem
skiego, dalsze umacnianie s iły  i i szkolić żołnierzy i zwyciężać ! Slębokiego bólu powiadam iają
i gotowości obronnej naszej O j- wrogów. i partię i wszystkich ludzi pra-
ęzyzny, wzmożona czujność wo- Tak czują , tak m y jlą  WJzy. I« * Zw iązku Radzieckiego...

czalnej gmach na Hożej, P o lite 
chn ika Warszawska. Młodzież 
słucha w  m ilczeniu. Słowa ko
m un ika tu  padają w  ciszę:

„...5 marca o godz. 9 m in . 50 
wieczorem...“

Koleżanka Dajbug z I i i-g o

Od początku choroby tow a
rzysza Stalina, robotn icy w ar
szawskiego m etra z napięciem 
śledzili je j przebieg. Ci, k tó rzy  
m ają  w  dom u radio, w ys łuch i
w a li kom unikatów , aby rano 
móc się n im i podzielić z tow a
rzyszami na budowie.

Na wiadomość o śm ierci to
warzysza S talina na budowie 
,SO“ i  „W T “  na Targów ku za

dem ? akt USÓr ,  7 r ° * a’ będą h0'-  «O’ żołnierze N-tego oddziału 
d^ nJaak l s.kfada,";v 'u rsm ie rie l- ; a rty le r ii przeciw lotniczej, 
nej pamięci W ielkiego S ta lina“  1 J(PAP)

29 lat temu i dziś

cent norm y i żadnych przesto
jów. Trzeba lepie j pracować. | raz 
Tak, ja k  uczył Stalin.

M ów i szlifie rz Irena M icha
łowska :

— Pragnę wstąpić do pa rtii.
. . .  - Mam 16-letniego syna, jest dowy grochowskiego osiedla mó-

dzienny dzień pracy. Ludzie ma- , ZMP-owcem. Będę go wychowy- i w i: 
ją  twarze skupione i  twarde, j wała tak. aby nasza Ojczyzna '

— Wieczorem — m ów i inż. j m ia ła z niego pociechę. Tak, jak

Nad placem budowy stoi co-

roku w ydzia łu  łączności na Po- j ckiego jeszcze bardziej skup iły 
litechnice rozumie: ¡się wokół p a rtii komunistycz-

— Towarzysz S ta lin  nie żyje, j nej. 1 m y m usim y w  tych cię- 
ale żyje Jego im ię, żyją Jego żkich chw ilach skupić się wo- 
nauka. Z tego źródła trzeba ■, kół naszej p a rtii i towarzysza 
czerpać nieustannie. M usim y co- j B ieruta, m usim y jeszcze bar- 
raz lepie j 1 w ięcej się uczyć, co- i dziej wzmóc czujność, zabezpie- 

i f j j  w yda jn ie j pracować, jeżyć wszystkie odcinki, na k tó 
re chciałby przeniknąć wróg.

Brygadzistka Irena W istow- 
ska ma w  oczach łzy, bo w ie:

—  m ów i pa rtia  Lenina-S ta lina. 
niezłomna pa rtia  bolszewików.

Brygadzista sz lifie rzy Tadeusz .
Poku tvck i z F ab ryk i Wvrobówi*;m llk ly  okrzyk i, nawoływania. 
Precyzyjnych im. SwierczeW- I Przyspieszony w a rko t sprężarek 
skiego rozum uje tak : I i  skupienie robo tn ików  m ów iły ,

— Narody Zw iązku R adzie -' że bó1 t łu m ili robotn icy pracą.
1 Jedynie k iedy  gdzieś w  pobliżu
któ re jś  grupy po jaw i się inży-

Tak nakazywał S talin.

*
Cieśla S tan isław  Gustyn z bu-

B y ł rok 1924. U m arł Lenin.
•Maszynista polskiego paro

wozu bezpośrednie) komunika
c j i  Szepietóicka — Warszawa 
nasłuchiwał chwilę, a potem 
powoli podniósł rękę i pocią- 
gnĄł w dół łańcuszek otw iera
jący wenty l syreny. Wiedział, 
że gwiżdże po raz ostatni, że 
nie pozwolą mu już na tym pa
rowozie pracować, lecz nie w y 
puszczał z ręki łańcuszka..."

Tym i słowami obrazuje pi- 
sarz-komunista M ik o ła j Ostrow
ski w swej powieści ..Jak har
towała się sta l“ uczucia polskie
go kolejarza, który narażając się 
na represje, łączył się z radzie
ck im i towarzyszami w  bólu i 
żałobie po śmierci Lenina.

*
Od tej chw il, minęło 29 sta

linow skich lat.
Józef M artinek m iał w 1924

Pracował już

P ie lich — będziemy odwiedzać 
się nawzajem, chodzić po m ie
szkaniach, będziemy wspominać 
Stalina. W  ciężkich chw ilach 
dobrze być razem z towarzysza
mi...

Ramiona dźw igów poruszają ■ .sercach, póty żyć będzie nauka 
sie z powagą i nieomylnie. P ra- i Stalina.

| ca na placu budowy trw a . j
Zebrania na uczelniach. Sala 

Kolum nowa U niw ersyte tu  W ar-

! siedemnaście lat. 
j wtedy na kolei, 
j Stoi dziś na pomoście paro

wozu, prowadzącego pociąg 
] Warszawa — Poznań. Maszyni 
! sta, przodownik pracy, kole 
[ jarz wo lne j ludowej Polski. Z !|!
I myślą o owych m in ionych 29 j W wydziaie mechanicznym 
i latach stalinowskich, z m yślą ! Zakładów  im . Kasprzaka gło- 
j o w ie lk im  dziele stalinowskich i śn ik nadaje kom unikat. Potem
[ zwycięstw, o wyzwolonej Pol- j _______
; sce i 'o swoim. Józefa M a rtin - j 
! ka. robotnika kolei żelaznych, |
| nowym, dum nym  życiu — mó- j 
j w i:

— To by ł nasz W ie lk i Przy- [
| jaciel, W ie lk i Wódz i dobrze 
j nas prowadził. Bardzo boli, 
odszedł. Będzie zawsze sztandiu 
rem naszej w a lk i o pokój i 
szczęście. A walka trwa...

Kole jarz Józef M artinek u ru 
chamia parowóz. Pociąg rusza.

H. D.

uczył S ta lin.
M ów i ślusarz Ferdynand Dą

browski, b y ły  członek SD KP iL, 
by ły  członek KPP:

— Póki klasy robotniczej, pó
ty  żyć będzie S ta lin  w  naszych

— Bez S talina trudn ie j bę
dzie pracować. Toteż trzeba 
zdwoić wysiłek. Nasza ojczyzna 
musi być silna.

n ie r Twardo, technik Godyń lub 
m onter M iech — robotnicy 
zwracają się do n ich:

— Powiedzcie towarzyszu coś 
o S talin ie. — Bo wszyscy trzej 
wraz z grupą budowniczych me
tra  b y li w  listopadzie w  Mos
kw ie  i  tam  w idz ie li Stalina.

I  chociaż nieraz opowiadali, 
o tym  — załoga chw yta na no
wo każde słowo. Ludzie, chcie li
by, aby Jego obraz, ja k i k ilk u  
szczęśliwych nosi w  pam ięci i  
im  u trw a lił się na zawsze.

! chu w ysokie j czujności po lity - 
j cznej, w  duchu nieprzejednania 
i i niezlomności w watce z w ro-

szawskiego, Zakład Chemii na | gami w ew nętrznym i i  zewnętrz- 
ul. Pasteura, F izyk i Doświad- : nymi...“

jedną całością. S ta lin  odszedł od 
nas. A le  jest Jego idea. A le  jest 
wspaniały, potężny, niezwycię
żony naród radziecki, w iem y 

„...Partia w idz i jedno ze swych j przyjaciel, 
najważniejszych zadań w  tym , j Dokum entując nierozerwalną 
aby wychowywać kom unistów  ' więź łączącą nasz naród z na- 
i wszystkich łudzi pracy w  du-1 rodam i K ra ju  Rad załoga Fa-

— S trac iliśm y najlepszego 
przyjacie la naszego narodu.

A le brygadzistka W istowska 
w ie również:

— Sta lin  i naród radziecki są j Opowiada w ięc tow. M iech o j Jemu będziemy zawdzięczać.
defiladzie, o akademii, na k tó re j I M . B.

b y ł towarzysz Stalin, Opowiada 
o w ie lk ie j m iłości i  oddaniu, ja 
k im i naród radziecki go darzy.

—  Ze wzruszenia, ze szczęścia, 
że zjednoczeni razem z narodem 
radzieckim  tw orzym y taką po
tęgę, m ie liśm y wówczas łzy w  
oczach — m ó w ił tow. Miech.

Tow. inż. Tw ardo opowiada 
zasłuchanym robotn ikom  o mos
k iew sk im  muzeum, w  k tó rym  
mieszczą się podark i nadesłane 
z całego św iata w  70-rocznicę 
urodzin towarzysza Stalina.

—  Obok bogatych darów, ja k 
że wym owne było przysłane 
przez kogoś z. daleka wycięte z 
papieru serce z napisem: „T o 
warzyszu S talin, nie mam Gi 
co ofiarować, przesyłam Ci to 
serce. P rz y jm ij je, ja k  m oje 
własne“ .

Podeszliśmy do miejsca, gdzie 
grupa robo tn ików  m ontu je  po
tężne urządzenia do budowy tu 
nelu metra.

— Wszystko na co tu ta j spoj
rzym y, łączy się dla nas z pa
mięcią o S ta lin ie  — m ów i mon
te r Jan O rłow ski.

W szystko co tu  zbudujem y —

b ry k i W yrobów  Precyzyjnych 
im. G ett K. Świerczewskiego 
podjęła ponad 400 zobowiązań 
indyw idua lnych i  zespołowych 

Z. R.

SILNIEJSZE N IŻ  ŚM IERĆ

Cudni miana szlnnmiuoj brygady
Jak co dzień warczą maszyny, 

ja k  co dz:eń mkną przez bale 
elektrowozy, jak co dzień, sp ły
wają na taśmę montażu w „U r 
susie“ części ciągników i =no 
powiązałek.

T y lko  ludzie są dziś inni.
W  loka lu  oddziałowej organi

zacji pa rty jne j przy odlewni że
liw a  zbierają się członkowie

regach KPP —• organizował 
s tra jk i w Warszawie.

G rajek m ów i:
— Będziemy tak walczyć o na- | 

szą sprawę, ja kb y  S ta lin  żył. i 
Dla nas S talin nie um arł.

27-letni tow. H enryk  Ostrów- | 
ski. dziecko nędzy za czasów ■ 
sanacji, którem u władza ludo - ; 
vca i  pa rtia  da ły dom i  pracę, j

Opuszczone do pó ł masztu 
flag i pow iewają nad Żeraniem. 
A  w  dole W isła szara, ja k  ból. 
k tó ry  wzbiera i którego nie 
można oddać w  żadnych sło- 

[ wach, bo wszystkie będą za 
ubogie, za małe. T ak i ból mo- 

| że wyrazić w  pe łn i jedyn ie 
| milczenie.

Tego dnia — na Żeran iu mó- 
| w iły  maszyny. Ludzie — m il

czeli. N ie było na halach pro
dukcy jnych  codziennego gwaru 
rozmów'.

Syrena dala sygnał. Na w ie l
k ie j ha li narzędziowmi FSO za
legła cisza, w  k tó re j słychać 
było  jedyn ie da leki gw izd loko 
m otyw . W ciszę padły twarde 
slow'a:

„Przestało bić serce wodza
ludzkości“ .

H enryk  W ójc ik iew icz sz li
fie rz  z narzędziowmi m ów ił, że 
jest mu tak ciężko, ja kby  s tra 
c ił najbliższego człowieka.

pa rtii. Rozmowy prowadzone są ] wiedzę i  sens życia, dziś w  o- 
półgłosem. Stary towarzysz M i- ! b liczu ciosu, k tó ry  nas spotkał, 
chał G ra jek m ów i do k ilk u  ro- ! mocniej zacina się w  uporze 
botn ików : \ nieprzejednanej w a lk i ze wszy-

— Dziś to tak jest — serce stk im  co złe: — B oli nas śmierć 
boli robotn ików  na całym  świe- towarzysza Stalina. A le  nie 
cie. W M oskwie i u nas, w Pa- zwolnim y tempa ani na chw ilę, 
ryżu i w Chinach, i w Ameryce. I Tu, na naszym oddziale zrobi- | okupacji — pow iedział W ó jc i- 

Słucha ją G ra jka  m łodzi to- : m y wszystko, by pracować tak, ; k iew icz— kiedy h itle row skie  hor
W'arzysze. Cenią jego słowa. W  i ja k  uczył nas Stalin. Walczyć ; dy szły na Moskwę, Jego głos do-
1918 r. b ił się na barykadach będziemy, ja k  na szturmow;ą dawał nam otuchy. M ów ił  w te -
Lipska, w dwudziestych latach ! brygadę przystało. Tak nas o- i dy: „ i  na naszej u l icy będzie
wałczy! w raz z towarzyszami kreś li! przecież towarzysz Sta- i święto” .
francuskim i, a potem — w  sze- i lin . C. K , I S łucha li robotn icy « poważ

nych, skupionych twarzach. 
Każdy z tych co tu  przyszli, 
czuł to samo: Najb liższy Czło
wiek. Drogę losu każdego z 
tych robo tn ików  w y tyczy ły  
w ie lk ie  sta linowskie szlaki. 
S łucha li starzy, k tó rzy  pam ię
tają, ja k  w icher Października 
zburzył fundam enty starego po
rządku. S łuchali ci, dla k tó 
rych słońce przyszłości zapali
ły  piece M agnitogorska, i  ci, 
k tó rym  wolność przyn ios ły  sal
w y  Stalingradu. S łucha li ci, n ie
w iele starsi od Polski Ludowej, 
uczniowie, k tó rzy  w łaśnie dzię
k i N iem u o latach klęsk - i nę
dzy dow iadu ją się ty lk o  z 
książek.

&
Nie ma człowieka, n ie  ma 

piędzi ziem i po lskie j, nie ma 
zakątka, k tó ry  nie by łby  zw ią
zany z Jego im ieniem . Każda 
garstka ziem i po lskie j przesiąk
ła k rw ią  żo łn ierzy Jego k ra -

rem ontowni. — Dum ni jesteśmy 
z fab ryk i ,  która powstała dzię
k i Zw iązkow i Radzieckiemu, 
dzięki Stalinowi.

W  ciszy słuchała załoga ape
lu. „Przestało bić serce wodza 
ludzkości“ . Przestało bić serce 
najbliższego każdemu z nich, 
każdemu z nas, każdemu z m i
lionów  ludzi Człowieka.

&
W  tych dniach, k iedy czas

odm ierzały wstrząsające kom u
n ika ty  z K rem la  — ileż m ilio 
nów ludzi oddałoby własne 
serca, żeby powstrzymać 
śmierć?

Śmierć okazała się silniejsza 
od ludzk ie j mocy. A le  idea 
okazała się silniejsza od śm ier
ci. M ó w ił na żerańskiej ma
sówce grawer z wzorcowni, 
W ładysław  Bukowski.

— Nie załamie nas ten w ie lk i  
cios. Im ię  Stalina w  te j naszej

jo w y  — obecny co dzień przy
naszych warsztatach, w  nas, w  
m ilionach, k tóre podję ły ideę 
socjalizm u, żeby przekształcić 
świat.

Tak po ję li robotn icy Żerania 
słowa apelu K C  i  rządu do na
rodu :

„Z  im ieniem Stalina, uzbro
jen i w  Jego naukę, łamiąc opór 
wrogów i zacieśniając więź 
braterstwa z narodami ZSRR  
kroczmy zwycięsko naprzód 
pod przewodem klasy robotn i
czej i je j  pa r t i i  do ug run towa
nia naszej niepodległości, po-

Iskra, klórq On zapalił 
płonie w naszych sercach

głębo- 
w zro- 

z por- 
A  we- 

czujno-

ju . A  szerokie, bu jne życie na- j pracy będzie trwać. Im ię  Stali 
szej O jczyzny — czyż to życie j na będzie co dzień przy naszych 

W najcięższych chwilach  n ie jest Jego najwspania lszym  j warsztatach, przy maszynach i
pomnikiem? Choćby tu, na ha
l i  Żerania w ystarczy podejść 
do maszyn —  żeby zobaczyć 
tabliczkę z napisem: Moskwa.

— Dum ni jesteśmy z naszej 
fa b ry k i  — m ów ił Z ygm unt Pa
w łow ski, spawacz .  brygadzista

t rwać będzie wiecznie. Z tym  
im ieniem będziemy budować 
socjalizm i  pokój na świecie.

Odszedł na jw iększy człow iek 
sta linow skie j epoki — naszych 
czasów. A le  żyje i  żyć będzie 
Jego im ię  — ja k  sztandar bo-

tę i koju i  socjalizmu

&
Spokojnym, pełnym  

k ie j ludzk ie j mądrości 
kiem  spoglądał S ta lin  
tre tu  przeciętego kirem , 
zwanie do wzmożonej 
ści, do jeszcze bardziej zacięte, 
pracy, k tó re  padło z ust spa
wacza Pawłowskiego, brzm iało 
ja k  uroczysta przysięga. Potem, 
w  m inutow ej ciszy — niemal 
słychać było ry tm  m yśli ludz
kich. k tó re  w ybuch ły nagle z 
setek p iers i słowam i M iędzy
narodów ki :

...Gdy Związek nasz bra tn i, 
ogarnie lu dzk i ród...

Z. A.

— Czy mogę powiedzieć pa
rę słów? Towarzysze w  m ilcze
niu robią przejście. Stara ro
botnica Żyrardowskich Z akła
dów Przemysłu K on fekc ji' Tech
nicznej tow. Smigoeka powoli 
idzie wśród szpaleru do przodu.

Załoga Zakładów  przerwała 
pracę i zebrała się w  ha li pro
dukcyjnej.

Stara robotnica m ów i cicho:
— Jaką stratą, ja k im  bólem 

jest dla nas śmierć Towarzy
sza Stalina, o tym  w ie  każda 
m atka, bo któż, ja k  nie Stalin 
b ron ił naszych dzieci? O tym  
w ie  każdy Polak, każdy czło
w iek pracy... S ta lin  dał nam ży
cie, dał nam wolność. Czyż nie 
pamiętamy, ja k  żyłyśm y daw
nie j — m y robotnice, ja k  nami 
pomiatano... Wczoraj przestało 
bić serce, które po tra fiło  kochać 
wszystkich ludzi w yzyskiw a
nych. Um arł S talin, k tó ry  po
tra f i ł ich wyzwolić.

Głos tow. Smigockiej załamu
je się.

— Ja płaczę, ale dziś płacze 
cała klasa robotnicza, bo S talin 
był ojcem nas wszystkich. A le  
towarzysz S ta lin  zasłużył nie 
ty lko  na nasz płacz. Postanów
my, od dnia dzisiejszego jeszcze 
bardziej wzmóc pracę. Pokaż
m y wrogom, m im o naszego nie
szczęścia, m im o tak ciężkiej ża
łoby, ja k  po tra fim y bronić te
go, co nam dał, i o co przez 
całe życie w a lczył towarzysz 
Stalin.

—  Złączmy się tak  silnie, ja k  
uczył nas tego Towarzysz 
S talin — m ówi tow. W ichorow - 
ska — pracu jm y tak, ja k  On 
nas pracować nauczył. Jednoś-

i cią i pracą uczcijm y Jego pa- 
! mięć.
I — Towarzysz S talin um arł —
| m ówi dyr. Zakładów tow. Strze- 
| lecka -— ale jego nauka żyje.
: W idzim y nawet tu na naszym 
| zakładzie, że iskra, k tórą on za- 
j Palił, płonie w  naszych sercach.

Z. K.

Uczy!, jak budować nowe życie
W  spółdzie ln i produkcy jne j 

w  Duchnicach na domach po
w iew ają białoczerwone i czer
wone flag i, spowite kirem .

W spółdzielczej cieplarni pra
cuje k ilk a  kobiet — członkiń 
spółdzielni.

M ów ią o tym , o czym m ówi 
cały kra j, cały świat.

—  Dowiedziałam sie z radia 
— opowiada Józefa Tramś — łzy 
cisnęły m i się do oczu, ból ścis
nął m i gardło. Nie mogłam nic 
powiedzieć, kiedy synek mój

podszedł do mnie i pyta ł czego 
płaczę.

Usłyszał je j słowa przewodni
czący spółdzielni Józef Drużba.

— Tak. c ię ż k o je s t — powie
dział. — Niestety, nie poradzisz. 
Teraz trzeba tak pracować, jak 
nas uczył Stalin. A Stalin dużo 
uczył spółdzielców, ja k  budować 
nowe życie. S tara jm y się. aby 
nasza, spółdzielnia była mocna, 
by pokazywała chłopom, jak  
słuszna jest droga, którą wska
zał wsi towarzysz Stalin.

K . A.
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Naród radziecki żegna swego ukochanego Wodza
(f) MOSKWA (PAP). Sto- 1  

lica Związku Radzieckiego; 
Moskwa jest pogrążona w i 
głębokiej żałobie. Na gma- j 
chach — opuszczone do pół j 
masztu sztandary spowite k i
rem.

Od godz. 4 po południu i 
6 marca przez Salę Kołum- j 
nową Domu Związków w j 
nie kończącym się pochodzie 
przesuwają się ludzie radziec- | 
cy. Mieszkańcy stolicy ra
dzieckiej i '  delegaci z całego | 
kraju przybyli, aby pożegnać! 
swego genialnego Wodza, j 
Przyjaciela i Nauczyciela, j 
Przewodniczącego Rady Mi- j 
nistrów ZSRR i Sekretarza 1 
KC Komunistycznej Partii j 
Związku Radzieckiego, Józe- j 
fa Stalina.

Żyrandole osłonięte są czar- ’

ną krepą, a kolumny Sali od 
dołu do góry pokryte aksa
mitem z herbami 16 Republik 
Związkowych.

W środku sali na wzniesie
niu, wśród palm i żywych 
kwiatów śpi wiecznym snem 
Ten, którego wielkie imię bę
dzie żyło po wsze czasy w 
sercach narodu radzieckiego 
i całej postępowej ludzkości.

Olbrzymi sztandar, na któ
rym widnieją słowa bojowe
go hasła: ,,Proletariusze
wszystkich krajów łączcie 
się!“ , jest spuszczony do po
łowy masztu.

U stóp trumny na czerwo
nych jedwabnych poduszkach 
— ordery, którymi Ojczyzna 
wyróżniła pełną chwały .dzia
łalność współbojownika i ge
nialnego kontynuatora dzieła 
Lenina.

| W salach mnóstwo wień- 
| ców. Przy trumnie — olbrzy- 
| mi wieniec z napisem: „Wo- 
j dzowi i Nauczycielowi Partii 
| Komunistycznej i narodu ra
dzieckiego Józefowi Stalino- 

| wi —- Komitet Centralny 
j KPZR“ . Obok — wieńce od 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Rady Ministrów 

j ZSRR, Moskiewskiego Obwo- 
I dowego i Miejskiego kom ite
tu Partii Komunistycznej, od 

] Komitetu Centralnego Kom- 
j somołu, od krewnych i naj- 
j bliższych... W Sali Kolumno- 
| wej rozbrzmiewają tony mu
zyki żałobnej.

Przed trumną przechodzą 
; weterani pracy i bohaterskich 
walk oraz młodzi budowni
czowie komunizmu.

Delegacje za delegacjami 
wnoszą wieńce- ód załóg mo

skiewskich fabryk i  zakładów 
pracy, od organizacji Partii 
Komunistycznej, od Arm ii 
Radzieckiej, od ludzi pracy 
bratnich Republik Związko
wych.

Przy trumnie wartę hono
rową pełnią przywódcy Par
t i i Komunistycznej i członko
wie Rządu Radzieckiego, mar
szałkowie i generałowie A r
mii Radzieckiej oraz działacze 
partyjni i społeczni stolicy 
radzieckiej.

Do sali wchodzą wciąż no
we i nowe zastępy ludzi, któ
rych nie kończące się szeregi 
posuwają się wzdłuż ulic i 

j placów Moskwy. Masy pra- 
j cujące składają hołd wielkie
mu Człowiekowi, który całe 

i swe życie poświęcił dla do- 
I bra i szczęścia narodu.

L u d  M oskwy przyrzeka  poświęcić wszystkie swe s iły  
d ła  t r iu m fu  ide i s ta linow sk ich

MOSKWA (PAP). W korę- t 
spondencji z terenu moskiew- ! 
skich zakładów hutniczych i 
„Sierp i M łot“ agencja TASS 
stwierdza, że robotnicy z nie
wymownym bólem dowie- ' 
dzieli się o śmierci Stalina. Z ! 
imieniem Stalina łączą się w 
życiu hutników stołecznych, 
podobnie jak w  życiu wszyst
kich ludzi radzieckich naj
droższe, najpromienniejsze, 
najbardziej radosne wspom
nienia.

Obecnie na gmachach fa
brycznych widnieją flagi ża
łobne opuszczone do połowy 
masztu. Na placu zakładów 
„Sierp i  M łot“ stoi trybuna, 
a na niej spowity krepą por
tret Józefa Stalina. W tę stro
nę kierują się spojrzenia ty 
sięcy ludzi zgromadzonych na 
placu.

Niech nasza stal 
pntyczyni się do zwiększenia 

potęgi ojczyzny
Pierwszy przemawia maj

ster Iwan Turtanow:
— Nie ma słów, którymi 

można byłoby zobrazować na
sze wielkie nieszczęście. Dla 
nas wszystkich towarzysz 
Stalin jest drogi jak ojczyzna, 
drogi jak nasza partia! W 
pracy i  w bojach ludzie ra
dzieccy szli i  zwyciężali z o- 
krzykiem na ustach: „Za oj
czyznę, za Stalina!“ I  dzisiaj 
powtarzają to zawołanie. Ze
spólmy ściślej nasze szeregi 
wokół Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i jej 
.Komitetu Centralnego. Niech 
nasza stal przyczyni się do 
zwiększenia potęgi ojczyzny i 
do uczczenia świetlanej pa
mięci wielkiego wodza!

Na trybunę wchodzi bryga
dier jednego z oddziałów, G. 
Worobiewa.

My, matki — mówi Woro
biewa — ślubujemy, że zacho
wamy świetlaną postać Ge
niusza całej ludzkości nie ty l
ko w naszych sercach, lecz 
również w sercach naszych 
dzieci — przyszłych obywate
l i  komunistycznego społeczeń
stwa.

To on, nasz Ojciec, wy
kształcił w nas najlepsze ce
chy charakteru człowieka ra
dzieckiego — mówi komsomo
lec brygadier I. Karolkow. 
— Młodzi hutnicy moskiew
scy polecili mi zakomuniko
wać, że potroimy naszą ener
gię. Przyrzekamy Ci, wielka 
partio Lenina-Stalina, że dla 
osiągnięcia naszego celu — 
komunizmu gotowi jesteśmy 
do wszelkich ofiar.

Uroczyście brzmią słowa pi
sma hutników moskiewskich 
do Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i  do rządu 
ZSRR.

Towarzysz Stalin poświę
cił wszystkie swe siły, wszy
stkie swe zdolności narodowi. 
Jego świetlana postać, Jego 
testament dla narodu radziec
kiego i dla całej ludzkości za
warty w genialnej pracy 
„Ekonomiczne problemy so
cjalizmu w ZSRR“ będzie dla 
nas zawsze natchnieniem w 
walce o komunizm.

Podobnie jak' wszyscy lu
dzie radzieccy, hutnicy mo
skiewscy zachowują niezłom- 
ność ducha i czujność, wal
czyć będą jeszcze ofiarniej o 
przedterminowe wykonanie 
pięciolatki stalinowskiej.

i Podejmują oni nowe dodat- 
I kowe zobowiązania, postana- 
Iwiając wyprodukować w tym 
roku tysiące ton metalu po
nad plan i zapewniają Korni- 

! tet Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
Radę Ministrów ZSRR i Pre
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, że poświęcą wszystkie 
swe siły i zdolności dla trium 
fu wielkich idei stalinowskich.

Z nami jest potężna partia 
Lenina - Stalina 

— rozum, honor i sumienie 
naszej epoki

Uroczyste zebranie żałobne 
odbyło się również na terenie 
słynnych Moskiewskich Zak
ładów Samochodowych zwią
zanych z imieniem Wielkiego 
Stalina. Moskiewscy budow
niczowie samochodów prze
chowują jak relikwię pisma z 
pozdrowieniami otrzymane od 
Józefa Stalina z okazji uru
chomienia przedsiębiorstwa, w 
związku z pomocą udzieloną 
Arm ii Radzieckiej w  latach 
Wielkiej Wojny Narodowej i 
wreszcie z okazji 25-lecia 
przedsiębiorstwa

Na zebranie żałobne przy
była wielotysięczna załoga. 
Przemawia m. in. elektromon
ter Bogomazow:

— Kontynuuj ąc nieśmier
telne dzieło Lenina, towarzysz 
Stalin poprowadził naród ra
dziecki do epokowego zwycię
stwa socjalizmu. Całe swe ży
cie poświęcił nasz ukochany 
Wódz ofiarnej walce o szczęś
cie ludzi pracy.

Przestało bić płomienne 
serce genialnego Wodza na
szej partii i narodu — mówi 
majster Szewczenko. Trudno

; pogodzić się z tą myślą. Nie 
i ma już wśród nas ukochane- 
i go Wodza, ale jest z nami na
dal potężna bohaterska partia 

| Lenina-Stalina —- rozum, ho- 
i nor i sumienie naszej epoki.

Mówca wezwał całą załogę 
do jeszcze ściślejszego zespo- 

j lenia się wokół partii i rządu 
) radzieckiego, do spotęgowa
nia wysiłków w walce o po- 

! kój i o zbudowanie komuniz- 
| mu w ZSRR.

&
Podobne uroczystości odby- 

! ły się w przodującej fabryce 
| obrabiarek „Czerwony Prole- 
i tariusz“ , w zakładach „Dyna- 
j mo“ , w kombinacie włókien
niczym „Triechgornaja Ma
nufaktura“ i w licznych in
nych przedsiębiorstwach sto
łecznych.

Na wszystkich zebraniach 
żałobnych uchwalono pisma 
do Komitetu Centralnego 
KPZR, w których robotnicy 
Moskwy deklarują zdecydo
waną wolę jeszcze większego 
skupienia się wokół leninow
sko - stalinowskiego Komite
tu Centralnego partii i rzą
du radzieckiego, zmobilizowa
nia wszystkich sił w imię 
wielkiej sprawy budowy ko
munizmu w ZSRR, jeszcze e- 
nergiczniejszej walki o przed
terminowe wykonanie planu 
piątej pięciolatki stalinow
skiej.
Pisarze radzieccy w hołdzie 

Wielkiemu Wodzowi
Akademia żałobna poświę

cona pamięci Józefa Stalina 
odbyła się również w Związ
ku Pisarzy Radzieckich.

Dzień dzisiejszy — oświad
cza Mikołaj Tichonow — jest 
dniem ogólnonarodowej żało

by; zmarł nasz ukochany 
Wódz, Nauczyciel i Przyjaciel.
Prowadził on narody całego 
świata . w świetlaną przysz
łość, prowadził ku szczęściu,

; prowadził zwycięsko przez 
| wszystkie przeszkody.

Trudno znaleźć słowa dla 
wyrażenia całego bólu — mó
wi Aleksy Surkow. — Nad 
brzegami Moskwy i  Newy, 
nad brzegami Jangtse, Mo
rawy, Wisły i  Cisy wieść
0 śmierci wielkiego Wodza 
przenikliwym bólem przeszy
ła serca ludzi. W ciągu 29 lat

| od chwili gdy opuścił nas Le- 
j nin, silne dłonie Józefa Sta- 
I lina niosły czysty i niespla- 
i miony sztandar Lenina drogą 
: wielkich zwycięstw.
| My, ludzie Kraju Rad, któ- 
1 rzy mieliśmy największe 
szczęście żyć w tym samym 
czasie co towarzysz Stalin i 
pomagać Mu w miarę naszych 
sił — stwierdza Surkow — 
składamy dziś przysięgę: do
chowamy wierności sprawie, 
w imię której Lenin i Stalin 
prowadzili nas w wielkie 
dni Października, dochowamy 
wierności Partii, którą Lenin
1 Stalin wykuli w ogniu wal
ki, będziemy wierni swemu 
narodowi, jak był mu wierny 
do ostatniego tchnienia swego 
życia towarzysz Stalin.

Umarł człowiek, który był 
rozumem, sercem i sumieniem 
ludzkości -— oświadczył w 
swym przemówieniu Ilja  E- 
renburg.

Śmierć jego pogrążyła w 
głębokim bólu setki milionów 
ludzi na całym świecie.

Stalin wiódł zwycięsko na
sze państwo, gdy szalały stra
szliwe burze, dał nam wiarę, 
dał siłę, pomógł rozbić wro
gów ludzkości, pomógł obro
nić pokój, przekształcił nasz 
kraj w potężne mocarstwo.

Nie — woła Ilia  Erenburg 
— taki człowiek nie może 
umrzeć! Żyje On w naszym 
narodzie, żyje w całej postę
powej ludzkości. Będzie On 
zawsze z nami: z robotnikiem 
przy warsztacie, z kołchoźni
kiem, z żołnierzem na rubie
żach naszej ojczyzny, z pisa
rzem przy jego biurku.

Stalin żyje w  sercach se
tek milionów ludzi.

Zabiera głos Aleksander 
Fadiejew. Mówi on, że w cią-

gu trzech dziesięcioleci po 
śmierci Lenina ludzie ra
dzieccy rośli i rosną, myślą, 
walczą i pracują w duchu 
nauki Stalina.

Wielcy geniusze ludzkości, 
Lenin i Stalin, stworzyli Ko
munistyczną Partię Związku 
Radzieckiego. Ludzie Partii, 
jako przodująca siła narodu, 
ucieleśniają w najwyższym 
stopniu te cechy, które stały i 
się cechami narodu radzie-! 
ckiego. Są to ludzie, którzy | 
jasno widzą cel, nie znają ! 
strachu w walce, lamią wszy
stkie przeszkody i trudności 
na drodze do celu. Są to lu- 

j dzie bez reszty oddani naro
dowi, ludzie, którzy troszczą 
się o dobro narodu i kochają' 
naród. W dniach wielkiej ża
łoby narodowej cały naród 
jeszcze bardziej zwiera swe 
szeregi wokół swej Partii Ko
munistycznej i wokół jej Ko
mitetu Centralnego.

O głębokim bólu ludzi ra
dzieckich, o tym, że gotowi 
są oni zmobilizować wszyst
kie swe siły i twórczą ener
gię. by zbudować komunizm 
w ZSRR, mówili pisarz 
ukraiński Aleksander Kor
niej czuk, pisarz łotewski Vi- 
lis Lacis, pisarz dagestański 
Rasul Gamzatow i literatka 
moskiewska Anna Karawa- 
jewa.

Wiersze poświęcone pamię
ci Józefa Stalina odczytali 
Konstanty Simonow, Alek
sander Twardowski, Lew 

i Oszanin i inni poeci.
Uczestnicy akademii posta

nowili jednomyślnie wysto
sować pismo do Komitetu 

I Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 

jw  którym stwierdzają m. in.:
„W ielki Stalin nazwał pi- :

I sarzy „inżynierami duszy i 
j ludzkiej” , uzbroił pisarzy w |
| głębokie zrozumienie zadań j 
I sztuki socjalistycznej, uzbroił 
w metodę realizmu socjali
stycznego.

Wierni nakazom Stalina, 
my, pisarze radzieccy, za
pewniamy Partię Komunisty
czną, jej Komitet Centralny 
i Rząd Radziecki, że nadal i 
będziemy ze wszystkich sil | 
służyć narodowi radzieckie
mu, wielkiej sprawie budowy 
komunizmu” .

Dni żałoby w Moskwie
■ (f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS podaje: Z powodu 
zgonu przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i  sekretarza 
Komitetu Centralnego Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego Józefa Stalina Ko
mitet Wykonawczy Rady Mo

skiewskiej ogłasza żałobę w 
Moskwie w dniach 6, 7, 8 i  9 
marca br. ł  zawiadamia, że w 
dniach tych wszystkie przed
stawienia teatralne i filmowe, 
koncerty oraz inne imprezy 
rozrywkowe zostają zawieszo-

Naród polski wyraża współczucie bratniemu narodowi radzieckiemu
Do Ministra Spraw Wojskowych ZSRR 

Marszałka Związku Radzieckiego 
A. Wasilewskiego

Do głębi wstrząśnięty tragiczną wieścią o śmierci Generalissi
musa Stalina, zasyłam Wam w im ieniu własnym, i w  im ieniu 
głęboko dotkniętych tą bolesną stratą żołnierzy Wojska Polskiego, 
wyrazy smutku i najgłębszego żalu.

Żałobą okryło  się Wojsko Polskie. Wraz z całym narodem pol
skim, żołnierze S ił Zbro jnych Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 
łączą się z narodem radzieckim , z owianą chwałą w ie lk ich  zw y
cięstw A rm ią  Radziecką w  bólu po stracie Najdroższego Nauczy
ciela i Wodza całej postępowej ludzkości — W ielkiego Stalina.

Świetlaną pamięć Generalissimusa Stalina Iźołnierze^ Wojska 
Polskiego uczczą wzmożonym W3fsiłkiem , podniesieniem 'poziomu 
wyszkolenia w  służbie Ojczyzny i światowego obozu pokoju, dal
szym pogłębieniem braterstwa broni i idei z żołnierzami A rm ii 
Radzieckiej, A rm ii wychowanej i zwycięsko dowodzonej przez 
Towarzysza Stalina.

Wiceprezes Rady M in is trów  
i M in is te r Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Do Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 
towarzysza Andrzeja Wyszyńskiego

Przejęty do głębi wiadomością o śmierci Przewodniczącego Rady 
M in is trów  Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich Gene
ralissimusa Józefa Stalina przesyłam Wam, Towarzyszu M inistrze, 
wyrazy najgorętszego współczucia.

Wskazania wypływające z nauki W ielkiego S talina będą i nadal 
gwiazdą przewodnią pokojowej p o lityk i zagranicznej Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej i dalszego zacieśniania więzów nierozer
walnej, wieczystej przyjaźni polsko-radzieckiej — gw arancji nie
podległego bytu narodu polskiego.

Pamięć o W ie lk im  Przyjacielu Narodu Polskiego i ukochanym 
Wodzu całej postępowej ludzkości zagrzewać będzie wszystkie 
narody, w tej liczbie i naród polski, do jeszcze bardziej wytężonej 
1 ofiarne j w a lk i o pokój, o niepodległość narodów, o socjalizm.

K ie row n ik  M inisterstwa Spraw Zagranicznych 
M A R IA N  NASZKOW SKI 

Podsekretarz Stanu

Do Przewodniczącego WCSPS 
towarzysza W. W. Kuzniecowa

Centralna Rada Związków Z a w o d o w y c h w  Polsce w im ieniu 
polskich mas pracujących wstrząśniętych do głębi wiadomością
0 zgonie ukochanego Wodza i Nauczycie 1 a wszystkich ludzi p iać}, 
Największego Człowieka naszej epoki Józefa Stalina łączy się 
z Wami w nieukojonym bólu i żałobie.

Polskie masy pracujące głęboko zachowują w  swych sercach 
pamięć o tym, że swoje wyzwolenie narodowe i społeczne oraz 
utrwalenie niepodległości Ojczyzny zawdzięczają braterskie j po
mocy narodów Związku Radzieckiego i geniuszowi W ielkiego 
Stalina.

Polskie masy pracujące, czcząc głęboko pamięć Towarzysza 
Stalina — największego Przyjaciela narodu polskiego — zewrą 
jeszcze siln ie j swe szeregi wokół Polskiej Zjednoczonej P artii 
Robotniczej i je j Przewodniczącego Towarzysza Bieruta, by w po
kojowym  budownictw ie socjalistycznym, wcielając w życie nie
śmiertelne idee i wskazania W ielkiego Stalina wzmacniać przy
jaźń między narodami, potęgować śi>y światowego obozu pokoju
1 socjalizmu, na czele którego stoi Związek Radziecki, prowadzony 
przez zwycięską Partię Lenina-Stalina.

Przewodniczący
Centralnej Rady Związków Zawodowych 

W IK TO R KLOSIEW ICZ

Do Akademii Nauk ZSRR
Zgon Towarzysza Stalina — wielkiego budowniczego socjalizmu 

i  genialnego uczonego, odczuwamy niezm iernie boleśnie. W  tych 
dniach, gdy spadło na całą postępową ludzkość to w ie lk ie  n ie
szczęście pragniemy zapewnić Was, drodzy przyjaciele, że nau
kowcy polscy nigdy nie zejdą z drogi, k tó rą  w ytyczył vnauce To- i 
warzysz Stalin, drogi służenia sprawiedliwości, pokojow i i Ojczyź- j 
nie, drogi prowadzącej do szczęścia ludzkości przez budownictwo 
socjalizmu.

Na zawsze w ie rn i pozostaniemy sprawie kom unizmu 1 bra ter
stwu naszych narodów.

Prezes
Polskiej Akadem ii Nauk 

J. DEMBOW SKI

Do Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich

W im ien iu  m ilionów  kobiet polskich, głęboko wstrząśniętych 
nieszczęściem, jak ie  spotkało naród radziecki i całą postępową 
ludzkość łączymy się z Wami, drogie siostry 1 przy jac ió łk i, w  głę
bokim  bólu z powodu zgonu genialnego Wodza i Nauczyciela mas 
pracujących całego świata, nieugiętego Chorążego Pokoju — \ 
Józefa Stalina. '

W  tych ciężkich chw ilach pragniemy Was zapewnić, drogie i 
: sióstry, że kobiety polskie wytężą wszystkie swe s iły  w  walce 

o pokój i socjalizm, w  walce o realizację nieśm iertelnych idei ■ 
J W ielkiego Stalina.

Przewodnicząca Zarządu Głównego 
L ig i Kobiet

ALICJA M USIAŁOW A

Do Wszechzwiązkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Zagranicą

Głęboko wstrząśnięci i zasmuceni śmiercią W ielkiego Wodza 
Narodu radzieckiego i mas pracujących całego świata, wielkiego 
przyjacie la narodu polskiego Józefa Wissarionowicza Stalina 
wspólnie z W am i boleśnie przeżywamy ciężką stratę poniesioną 
przez Naród Radziecki i całą postępową ludzkość.

Postępując śladami W ielkiego S talina jeszcze ściślej zewrzemy 
nasze szeregi, wzmacniać będziemy nierozerwalną przyjaźń na
szych narodów i  walczyć o zbudowanie socjalizmu i  w ie lkiego 
dzieła pokoju na całym  świecie.

ZARZĄD G IJ łW N Y  
TOW ARZYSTW A PRZYJAŹNI 

POLSKO-RADZIECKIEJ

KOMUNIKAT
o badaniu anatumo-patolngiczn^m 

ciała J. W. Stalina
(f) MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła następujący 

komunikat o badaniu anatomo-patologieznym ciała J. W. 
Stalina:

Badanie anatomo-patologiczne wykazało duże ognisko wy
lewu krwawego, znajdujące się w okolicy węzłów podkoro- 
wych lewej półkuli mózgu. Ten wylew krw i zniszczył ważne  
części mózgu i  spowodował nieodwracalne zaburzenia od
dychania i krwiobiegu. Poza wylewem krw i do mózgu 
stwierdzono znaczny przerost lewej komory serca, liczne 
wylewy krwawe w mięśniu sercowym, w  błonie śluzowej 
żołądka i jelit, miażdżycowe zmiany naczyń, szczególnie sil
nie zaznaczone w tętnicach mózgu. Procesy te były skutkiem 
choroby nadciśnieniowej.

Wyniki badania anatomo-patologicznego w pełni potwier
dzają rozpoznanie, postawione przez profesorów, leczących 
J. W. Stalina.

Dane badania anatomo-patologicznego wykazały nieod
wracalny charakter choroby J. W. Stalina od chwili, gdy 
nastąpił wylew krw i do mózgu. Dlatego też podjęte ener
giczne zabiegi lecznicze nie mogły dać pozytywnego rezul
tatu i  zapobiec fatalnemu wynikowi.

Minister ochrony zdrowia ZSRR 
A. F. TR ETIA K O W  

S*ef zarządu lecznlczo-sanitarnego Kremla
I. I .  K U PERIN  

Prezes* Akademii Nauk Medycznych ZSRR 
prof N. M . AN IC ZK O W  

Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych ZSRR
prof. M. A. SKWORCOW  

Członek-korespondent Akademii Nauk Medycznych ZSRR
prof. A. I. STRUKOW  

Członek-korespondent Akademii Nauk Medycznych ZSRR 
„  prof. S. A. MARDASZEW
Główny anatomo-patolog Ministerstwa Ochrony Zdrowia ZSRR

prof. B. L  M IG U NO W  
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Rozkaz ministra Obrony Narodowej 
marszałka Rokossowskiego

Do KC Wszechzwiązkowego
Leninowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży

Młodzież polska wstrząśnięta do głębi śmiercią Towarzysza 
Józefa Wissarionowicza Stalina łączy się z W am i w  w ie lk im  
bólu i żałobie.

Towarzysz Józef Wissarionowicz Stalin, genialny kontynuator 
nauki Marksa-Engełsa-Lenina, budowniczy pierwszego na świecie j 
państwa socjalistycznego poświęcił swe płomienne życie walce j
0 wyzwolenie ludzkości i wskazał je j drogę do zwycięstwa ko
munizmu.

Im ię S talina żyje i żyć będzie na w iek i w sercach naszej mło- | 
dzieży jako symbol ofiarnego, bezprzykładnego i całkowitego odda- i 
nia najszlachetniejszej sprawie w a lk i z wyzyskiem, ciemnotą j
1 wstecznictwem, w a lk i o szczęście całej ludzkości.

M łodzież polska zawdzięcza Towarzyszowi S ta linow i — twórcy | 
i organizatorowi zwycięstw narodów radzieckich, ukochanemu ! 
przyjacie low i narodu polskiego wyzwolenie swojej Ojczyzny, swe i 
wolne i szczęśliwe życie.

Postać Towarzysza Józefa Stalina pozostanie dla nas na zawsze j 
symbolem niewzruszonej wieczystej przyjaźni Narodu Polskiego j 
z Narodami Związku Radzieckiego.

Natchniona nieśmiertelną ideą W ielkiego Stalina młodzież poi- j 
ska jednocząc się wokół Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej ; 
przewodniczki narodu, kierowanej przez wiernego ucznia 1 
Stalina — Towarzysza Bolesława Bieruta, podwoi swe w ys iłk i 
w walce o rozkw it naszej Ojczyzny, o braterstwo i jedność całego 
obozu pokoju skupionego wokół wielkiego Związku Radzieckiego, 
o zwycięstwo socjalizmu jv świecie.

ZARZĄD GŁÓWNY  
ZW IĄ ZK U  M ŁODZIEŻY POLSKIEJ

Do KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

W im ieniu chłopów, zorganizowanych w Zjednoczonym Stron
nictw ie Ludow ym  przesyłamy Wam, drodzy przyjaciele, wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu śmierci W ielkiego Wodza i Nau
czyciela całej postępowej ludzkości — Józefa Stalina.

Każdy pracujący chłop w  Polsce wie, że to Józef S ta lin  w yrw a ł 
nasz k ra j ze straszliwego niebezpieczeństwa h itle row skie j zagłady.

Zw iązkow i Radzieckiemu zawdzięczamy wyzwolenie narodowe 
i społeczne i zjednoczenie ziem polskich w ich piastowskich gra
nicach.

Masy pracującego chłopstwa polskiego strzec będą ja k  źrenicy 
oka wieczystego sojuszu polsko-radzieckiego, ostoi wolności, bez
pieczeństwa i niepodległości Polski.,

Nauka i dzieło S talina jest i  będzie pochodnią rozjaśniającą 
chłopskim  masom pracującym  całego świata drogę do pełnego 
wyzwolenia z w iekowej krzyw dy.

Zjednoczone S tronnictwo Ludowe będzie nieugięcie walczyć 
przy bobu Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej o pełne zwy
cięstwo najszlachetniejszych idei ludzkości, których symbolem 
jest nieśmiertelne im ię S T A LIN A .

W im ieniu Naczelnego Kom itetu Wykonawczego 
Zjednoczonego S tronnictwa Ludowego

STEFAN IGNAR  
ALEKSANDER JUSZKIEW ICZ

Do Ambasadora ZSRR w Warszawie 
A. A. Sobolewa

Łączymy się w  głębokim żalu z całym narodem radzieckim, dot
knięci ogromem straty, jaką poniosła cała postępowa ludzkość 
z powodu zgonu największego Człowieka naszych czasów Józefa 
Stalina — wypróbowanego Przyjaciela narodu polskiego.

Głęboko i boleśnie odczuwają ten w ie lk i cios polscy chłopi pra
cujący, wyzwoleni z n iewoli faszystowskiej i obszarniczego ja rz 
ma, dzięki W ielkiem u Stalinowi.

Zjednoczeni z całym narodem we Froncie Narodowym, w ie rn i 
naszej P a rtii i w ładzy ludowej — codzienną twórczą i ofiarną 
pracą pogłębiać 1 zacieśniać będziemy przyjaźń między naszym 
narodr n  i narodami Związku Radzieckiego, wzmacniać będziemy 
siłę naszego Ludowego Państwa i siłę Obozu Pokoju, któremu 
przewodziło i przewodzić będzie Im ię W ielkiego Stalina.

W im ieniu polskich chłopów pracujących 
ZARZĄD GŁÓW NY

ZW IĄ ZK U  SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ

| R O ZK A Z M IN IS T R A  OBRONY 
NARODOW EJ NR 10

Szeregowcy 1 M arynarze! Pod- 
| oficerow ie i  O ficerow ie! Gene- 
i ra łow ie i  A dm ira łow ie !

Całą postępową ludzkość spot- 
| ka ło  w ie lk ie  nieszczęście. Dnia 
i 5 marca br. zm arł Najw iększy 
j Człowiek naszej epoki, w ie rny  
I p rzyjacie l i  obrońca wszystkich 
I łudzi pracy na całym świecie, 
j nieugięty bo jow n ik  o przyszłość 
i narodów, kon tynua to r nieśm ier- 
I telnego dzieła M arksa-Engelsa- 
! Lenina, Wódz światowego obo
zu pokoju — Józef S T A L I N .

Przez całe swoje życie Józef 
S talin, od m łodych lat, aż do 
ostatniego tchnienia, wszystkie 
swe s iły  oddawał walce o szczę
ście prostego człowieka, o lep
sze życie dla setek m ilionów  lu 
dzi pracy wyzyskiwanych przez 
obszarników i  kap ita lis tów , o 
wolność wszystkich gnębionych 
i uciskanych ludów.

Przez w ie le  la t Józef S talin. ! 
k tó ry  wraz z Leninem kie row a ł 
W ielką Rewolucją Październiko
wą, prowadził narody radziec- ; 
k ie  od zwycięstwa do zwycię- 1 
stwa. Z im ieniem  Stalina i 
związane są wszystkie h i
storyczne osiągnięcia . K ra ju  
Zwycięskiego Socjalizmu: w ie 
kopomne zwycięstwo nad 
faszyzmem w  drug ie j w o j
nie św iatowej, wspaniałe bu- : 
dowie wieszczące św iatu począ- ! 
tek nowej ery — ery kom uniz- j 
mu.

Z im ieniem  Stalina szli w  bój j 
żołnierze okry te j chwałą A rm ii 
Radzieckiej. Z im ieniem  Stalina j 
w  sercu walczą dzisiaj wszyscy \ 
uciskani i  u jarzm ieni, wszyscy j 
bojownicy o nowe życie — o i 
pokój i  socjalizm.

W ielkiem u S ta linow i naród ! 
polski zawdzięcza swoje wyzwo
lenie z faszystowskiej okupacji, | 
odzyskanie prastarych ziem po i- j 
skich z granicą na Odrze i  N y - | 
sie i  możność budowania p ięk- \ 
nego, szczęśliwego ju tra .

Śmierć Generalissimusa Józe- ; 
fa S talina jest bolesnym ciosem i

dla naszego narodu, dla żołnie
rzy W ojska Polskiego. Dzięki 
osobistej pomocy Generalissi
musa Stalina powstała nasza 
Ludowa A rm ia . Jemu, Jego o j
cowskiej opiece, Jego genialnym  
naukom i  wskazaniom żołnie
rze Wojska Polskiego zawdzię
czają zwycięstwo w  walce o 
wolność i  niepodległość naszej 
O jczyzny —, Polski Ludowej 
osiągnięte u boku swoich braci 
— żołnierzy A rm ii Radzieckiej. 
To On dawał nam natchnieni« 
do w a lk i, to On dodawał nam 
sił, to On pomógł nam  odnieść 
historyczne zwycięstwo.

Szeregowcy i M arynarze! Pod
oficerow ie i O ficerow ie! Gene
ra łow ie i A dm ira łow ie !

W ojsko Polskie w  ciężkich 
dniach żałoby po śm ierci nasze- 

I go W ielkiego Przyjaciela i  Wo> 
dza całej postępowej ludzkości 

i jeszcze ciaśniej zewrze swoja 
j szeregi i  mocniej skupi się w o- 
I kó ł k ie row nicze j s iły  narodu 
: polskiego. Polskiej Zjednoczonej 
| P a rtii Robotniczej, wokół Rządu 
! Polskiej Rzeczypospolitej Ludo - 
| wej, w okó ł w iernego ucznia T o - 
; warzysza Stalina. W ielkiego B u
downiczego Polski Ludowej — 
Bolesława B ieruta. W ojsko P ol- 

! skie jeszcze bardziej pogłębi 
| nierozerwalne braterstwo z żoł
nierzam i niezwyciężonej A rm ii 

| Radzieckiej, A rm ii Lenina - 
i Stalina.

N iechaj o fiarna i sumienna 
i służba w  szeregach W ojska P ol- 
| skiego, dalsze um acnianie s iły  i  
! gotowości obronnej naszej Ó j-  
| czyzny, wzmożona czujność wo- 
I bec zakusów wroga będą ho ł- 
« dem ja k i składamy nieśm ierte l
nej pamięci W ielkiego Stalina.

! W ie lk ie  idee M arksa-Engelsa- 
Lenina-S ta lina żyć będą zawsze 
w  naszych sercach i  prowadzić 
do dalszych zwycięstw w  walce 
o pokój i  socjalizm, w  walce 
w  służbie Ojczyzny.

Minister Obrony Narodowej 
KO NSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszalek Polski
Warszawa, dnia S marca 19SS r,
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3470 nowych spółdzielni 
produkcyjnych powstało 

w styczniu i w lutym
(i) W  okresie ostatnich 2 m ie

sięcy br. — w  czasie przygoto
wań do Krajowego Zjazdu Spół
dzielczości P rodukcyjnej, pod
czas trw an ia  obrad Zjazdu i po 
jego zakończeniu — rozwój ru 
chu spółdzielczości p rodukcyj
ne j w  całym  k ra ju  znacznie 
przyb ra ł na sile. Wyrazem te
go jest fak t, że w  styczniu i w  
lu tym  br. m ało i średniorolni 
chłop: zorganizowali ponad 1470 
nowych spółdzielni produkcyj
nych, z czego ok. 1.120 powsta
ło w  lu tym .

Dzięki temu ogólna liczba 
spółdzielni na dzień 1 marca br, 
przekroczyła 6.330. W tym  cza
sie istniało w  k ra ju  1011 ro ln i
czych zrzeszeń spółdzielczych 
(typ Ib), 1253 rolnicze spółdziel
n ie  wytwórcze (typ II) , 3737 ro l
niczych zespołów spółdzielczych 
(typ I I I )  oraz ponad 330 zrze
szeń upraw y ziemi (typ I).

W spółdzielniach tych znajdu
je się łącznie ponad 130 tys. go
spodarstw chłopskich.

Jeżeli chodzi o rozw ój ruchu

spółdzielczego w  poszczególnych 
województwach, to w  ostatnich 
dwóch miesiącach najw ięcej 
spółdzielni zorganizowali mało 
i średniorolni chłopi woje
w ództw : bydgoskiego — 125 no
wych spółdzielni, poznańskiego 
— 148, lubelskiego - *  217, o l
sztyńskiego — 101, szczecińskie
g o — 131 i wrocławskiego — 134.

Poważnie wzrosła również 
liczba spółdzielni p rodukcyj
nych w  innych województwach. 
Np. w  woj. krakow skim  po
wstało w  styczniu i lu tym  96 
nowych gospodarstw zespoło
wych, a w  w oj. kie leckim  — 63.

W  w ie lu  dalszych gromadach 
intensywne prace nad zorgani
zowaniem spółdzielni prowadzą 
kom ite ty  założycielskie, których 
ńczba szybko wzrasta, podobnie 
ja k  i liczba grup in icja torskich.

Jednocześnie z powstawaniem 
nowych spółdzielni — we 
wsiach, w  których istn ie ją już 
gospodarstwa zespołowe, do ze
społów wstąp iło w tym  czasie 
w ie lu  nowych członków. (PAP)

Masy pracujące całego świata 
studiują genialne dzieła Stalina

Chłopi na Wybrzeżu 
rozpoczęli prace połowę

(f) Korzysta jąc z ciepłej i  
sprzyja jącej pogody w  k ilk u  po
w iatach woj. gdańskiego ro ln i
cy p rzystąp ili do pierwszych 
orek i  prac polowych.

W  pow. starogardzkim  p ie rw 
si p rzys tąp ili do prac ro lnych 
członkowie spółdzielni produk
cyjnych K rąg  i  Wysoka. Miesz
kańcy gromady K rąg  w  roku 
bież. po raz pierwszy przepro
wadzają siewy zespołowo. Pra
ce wiosenne rozpoczęli również 
ro ln ic y  na teren ie pow iatu 
tczewskiego, a m ianow icie w  
gm inie Pelplin. I  tu ta j również 
je dn i z pierwszych, po należy
tym  przygotowaniu się do w io 
sennej kam panii siewnej, roz-

spół-
L ich -

poczęli o rk i członkowie 
dzieln i produkcyjne j w  
nowych. W  pow. kościerskim  
do tegorocznej b itw y  o wysoki 
urodzaj p rzystąp iły  gromady 
Gostomek i  Pociec. Tego sa
mego dnia członkowie spółdziel
n i produkcy jne j w  gromadzie 
Góra zaczęli w łókow anie gle
by. T rw a ją  także prace w io 
senne w  PGR Stare Polaszki w  
zespole Bączek.

Do prac ro lnych przystąp ili 
poza tym  w  woj. gdańskim 
członkowie spółdzielni produk
cyjnych oraz chłopi in dyw idu a l
n i w  powiatach ka rtusk im  i  lę 
borskim . (PAP)

(f) M O SKW A (PAP). M ilion y  
ludzi radzieckich z ogromnym 
zainteresowaniem stud iu ją  ge
nia lne dzieło S talina „Ekono
miczne problem y socjalizmu w  
ZSRR“ oraz uchwały X IX  Z jaz
du Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego.

W  każdym mieście, osiedlu, 
w si masy pracujące słuchają od
czytów i  re fera tów  o dziele 
S talina i  uchwałach X IX  Z jaz
du P artii.

Na sesjach i  konferencjach 
naukowych uczeni radzieccy o- 
m aw ia ją  problem y naukowe w 
nowym  ujęciu — w  świetle p ra
cy S talina i  nakreśla ją drogi 
dalszego rozw oju nauk i radziec
k ie j. W  M oskiewskim  U n iw e r
sytecie Państwowym  zakończy
ła się sesja naukowa, poświęco
na pracy S talina „Ekonomiczne 
problem y socjalizm u w  ZSRR“  
i  uchwałom  X IX  Zjazdu KPZR. 
Ponad 50 re fera tów  naukowych 
wygłoszono we Lw ow ie  na kon
fe renc ji teoretycznej pracow ni
ków  naukowych lw ow skie j f i l i i  
A kadem ii Nauk U kra ińsk ie j 
SRR.

BU KAR ESZT (PAP). Dzieła 
•Stalina ukazują się w  Rum uń
skie j Republice Ludow ej w  set
kach tysięcy egzemplarzy. N ie
dawno ukazał się 13 tom  zbioru

dzieł S talina w  języku rum uń
skim.

Genialna praca Stalina „E- 
konomiczne problem y socjaliz
mu w  ZSRR“ ukazała się w  łą 
cznym nakładzie 200 tysięcy eg
zemplarzy, a historyczne prze
m ówienie S talina na X IX  Żjeź- 
dzie KPZR  w  560 tysiącach eg
zemplarzy. W  końcu 1952 r. w  
stutysięcznym nakładzie ukaza
ło się trzecie w ydanie „Zagad
nień len in izm u“  w  języku ru 
muńskim .

M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS podaje: Kom uniści — 
członkowie komunistycznych i 
robotniczych p a rtii, szerokie 
rzesze mas pracujących i postę
powej in te ligenc ji w ie lu  k ra jów  
z ogromnym zainteresowaniem 
stud iu ją  genialną pracę Józefa 
S talina „Ekonomiczne proble
m y socjalizmu w  ZSRR“ .

We F ra n c ji pracę S talina w y 
dano i  rozpowszechniono w  set
kach tysięcy egzemplarzy. Dzie
s ią tk i a rtyku łów , popu laryzu ją
cych pracę Stalina, opub likow a
no we francuskie j prasie postę
powej. Liczne lis ty , nap ływ a ją 
ce do organizacji Kom unistycz
ne j P a rtii F ranc ji w  w ie lu  de
partamentach świadczą o zain
teresowaniu mas pracujących 
F ra n c ji h istorycznym  dziełem 
Stalina.

Kom uniści francuscy stud iu ją 
systematycznie dzieło S talina w  
szkołach pa rty jnych , na specjal
nie zorganizowanych kursach, a 
w ie lu  członków — także in dy 
w idualn ie. Dzieło S talina stu
d iu ją  również ak tyw  i członko
w ie w ie lu  organizacji postępo
wych, w ie lu  robotn ików  -  so
c ja lis tów  i  robotnicy bezparty j
ni.

Kom uniści belg ijscy oraz sze
rok ie  koła postępowe narodu 
belgijskiego przysw aja ją  sobie 
genialne dzieło Stalina. B iu ro  
Polityczne B e lg ijsk ie j P a rtii 
Kom unistycznej powzięło u - 
chwałę o zorganizowaniu stu
d iów  nad dziełem Stalina „E ko
nomiczne problem y socjalizmu 
w  ZSRR“  i  dokumentam i X IX  
Z jazdu KPZR  dla wszystkich 
kom unistów  Belgii.

W  Rzymie odbyła się n iedaw 
no konferencja teoretyczna, po
święcona pracy S talina „Ekono
miczne problem y socjalizmu w  
ZSRR“ . W  obradach konferen
c ji w z ię li udzia ł ak tyw iśc i K o 
munistycznej P a r t ii Włoch, 
przedstaw iciele in te ligencji, dzia 
łącze różnych organizacji spo
łecznych.

(f) M O SKW A (PAP). Dzien
n ik  „P raw da“  zamieścił a rtyku ł 
A. Kozina, k tó ry  przytacza i ko
m entu je wypowiedzi prostych

ludzi w Japonii o Zw iązku Ra
dzieckim i o Józefie Stalinie.

Św iatło mądrości s ta linow
skie j — stwierdza Kożin — 
przenika coraz głębiej w  szero
k ie  w arstw y narodu japońskie
go. Późno wieczorem, kiedy lu 
dzie pracy po długich godzi
nach nieludzkiego w ys iłku  ko
rzystają z krótkiego odpoczyn
ku, w ie lu  spośród nich zaszywa 
się w  w o lny kąt nędznej lepian
k i i  otw iera czerwone tom ik i 
dzieł Stalina. W samym ty lko  
ub. r. wydano w  Japonii nastę
pujące prace J. S ta lina: „Zaga
dnienia lenin izm u“ , „O  W ie lk ie j 
W ojnie Narodowej Związku 
Radzieckiego“ , „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w  ZSRR“ , 
równocześnie przystąpiono do 
opublikowania zbiorowego w y
dania dzieł Stalina.

Charakterystyczny jest nastę
pujący fa k t: praca Józefa 
S talina pt. „Ekonomiczne pro
blem y socjalizmu w  ZSRR“  zo
stała w  Tokio wydana w  dwa 
tygodnie po je j ukazaniu się w  
Moskwie. W ciągu 2 dn i cały 
pierwszy nakład został wyczer
pany. Praca S talina wyw oła ła 
olbrzym ie wrażenie wśród wszy
stkich w ars tw  ludności japoń
skiej. Gorąco dyskutowano nad 
nią na uniwersytetach, w  sto
warzyszeniach naukowych i w 
domach robotniczych.

W S T O L I C Y

Nadzwyczajna sesja 
Stołecznej Rady Narodowej

Prezydium  Rady Narodowej 
w  m. st. Warszawie zawiadamia, 
że w  dn iu 7.III.1953 r. o godzi
nie 17-ej odbędzie się w  sali

I Rady p rzy ul. Nowy Św iat 21 
Nadzwyczajna Sesja Rady Na
rodowej m. st. Warszawy.

8 marca otwarcie 1 Powszechnej 
Wystawy Architektury

W niedzielę 8 bm. otw arta  zo
stanie I  Powszechna Wystawa 
A rch ite k tu ry  Polski Ludowej. 
W  salach „Zachęty“  zgromadzo
ne zostały najciekawsze prace z 
całego kra ju .

Na wystaw ie zebrano liczne 
plany p ro jek ty  i m akiety a r
ch itek tu ry  współczesnej — pla
ny miasta Nowej Huty, Nowych 
Tych, W rocław ia i Szczecina, 
p ro jekty  przebudowy u lic  w ar
szawskich: Puławskiej, Chopina 
i w ie lu  innych.

Interesująco reprezentowany 
jest dzia ł a rch itek tu ry  zabytko
wej.
, Celem w ystaw y organizowanej 

przez Stowarzyszenie A rch itek
tów  RP jest spopularyzowanie 
nieznanych dotąd prac pro jek
towych, oraz dokonanie prze
glądu na tle postulatów wysu
niętych przez P arty jną  Naradę 
A rch itek tów  w  1949 roku.

W ystawa czynna będzie co
dziennie w  gmachu „Zachęty" 
w  godzinach od 14 do 21. (js)

Kobiecy rekord murarski 
8 marcana cześć

W ZSRR i krajach demokracji ludowej kobiety stały ssę 
pełnoprawnymi budowniczymi nowego życia

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

Narada budowniczych wielkich 
pieców' huty iin. Bolesława Bieruta
W  hucie im. Bolesława Bie

ru ta  w  Częstochowie ruszy nie
bawem dalszy potężny ob iekt 
p rodukcy jny — w ie lk ie  piece.

Budowniczowie hu ty  im. Bo
lesława B ieruta m ają za sobą 
szereg poważnych osiągnięć.

Ostatnio na terenie budowy 
w ie lk ich  pieców odbyła się na
rada z udziałem szerokiego akt- 
tyw u  partyjno-społecznego i  te
chnicznego. Na naradzie te j o- 
m ówiono najważniejsze zagad
nien ia  związane z realizacją 
planów i  przeanalizowano mo
żliwości dalszego przyspieszenia 
tempa prac budowlano-m onta
żowych w  rejonie w ie lk ich  pie
ców.

Poważne m ożliwości zwiększe
n ia  wydajności pracy k ry ją  się 
w  pełniejszym niż dotąd w y
l i  rzystaniu sprzętu mechani
cznego.

W czasie narady ustalono na 
wniosek organizacji pa rty jne j, 
że w  celu podniesienia stopnia

wykorzystania sprzętu do ob
sługi maszyn i  urządzeń skie
row ani zostaną na jo fia rn ie js i 
pracownicy p a rty jn i i  bezparty j
ni. Zwołana też zostanie nara
da operatorów sprzętu z udzia
łem pracow ników  Zjednoczenia 
Robót Zmechanizowanych i  ba
zy sprzętu.

Podczas dyskusji w ie lu  a k ty 
w istów  _ pa rty jnych  i  zw iązko
wych m ów iło  także o konieczno
ści podniesienia dyscyp liny pra
cy wśród zatrudnionych na bu
dowie postanawiając rozszerzyć 
pracę uśw iadam iająco -  wycho
wawczą. Ażeby zabezpieczyć 
punktualność przybywania p ra 
cow ników  z oko lic Częstochowy 
i  z miasta, uczestnicy narady 
postanow ili zwrócić się do M RN 
o usprawnienie ruchu autobu
sów na lin iach  dowożących ro 
bo tn ików  na budowę.

Podczas narady przeanalizowa
no również pracę dozoru śred
niego i  k ie row n ic tw a odcinków. 
(PAP)

(f) M O S K W A  (PAP). M ilio n y  
kobiet radzieckich ram ię w  ra 
m ię z mężczyznami rea lizu ją  
p iątą p ięcio la tkę stalinowską, 
b iorą czynny udzia ł w  budowie 
społeczeństwa komunistycznego.

Na w ie lk ie j budow li s ta linow 
skie j nad A m u-D arią , podobnie 
ja k  i  na innych budowlach ko 
m unizm u odpowiedzialne prace 
w ykonu ją  kobiety.

Dużym szacunkiem cieszy się 
maszynistka kop a rk i — A n to n i
na Szmatczenko, uczestniczka 
budowy kana łu  W ołga-Don im. 
W. Lenina. Swe bogate doświad
czenia w  pracy wykorzystu je  
ona obecnie przy budowie ka 
nału Tahia-Tasz. Zespół, w  k tó 
rym  pracuje Szmatczenko stale 
zajm uje czołowe miejsce we

współzawodnictw ie socjalistycz
nym, przekraczając 1,5 — 2 ra 
zy zadania produkcyjne.

Jednym z najlepszych e lektro . 
spawaczy jest tu  Barbara K ru g - 
lik . Dotychczas żaden spawacz 
nie zdołał je j prześcignąć w  
tempie pracy. W ykonu je ona 
300 proc. normy.

N ata lia  Czeczina, geolog, ucze
stniczka ekspedycji in żyn ie ry j- 
no-geologicznej zebrała obszer
ny m ateria ł, k tó ry  w ykorzystu
je  się przy opracowaniu p ro je k 
tu jednego z odcinków  G łówne
go K ana łu  Turkmeńskiego.

PRAG A (PAP). Jedną trzecią 
wszystkich zatrudnionych w 
przemyśle czechosłowackim sta
nowią kobiety. Dużą rolę w  ży
ciu gospodarczym odgrywają

również kobiety w iejskie. Na 
wsi czechosłowackiej można czę
sto spotkać kobietę agronoma, 
zootechnika, traktorzystę, kom
bajnem . Chłopki stanowią 55 
procent zatrudnionych w  ro ln i
ctwie.

K ra j liczy 110 tysięcy nau
czycielek, zaś na polu ochrony 
zdrow ia pracuje przeszło 40 ty 
sięcy kobiet.

37 kobiet wybrano do Zgro
madzenia Narodowego, 36 tys. 
— do terenowych kom ite tów  
narodowych.

BUDAPESZT (PAP). O czyn
nym  udziale kobiet węgierskich 
w  życiu k ra ju  świadczy fak t, że 
w  jednym  ty lko  r. 1952 blisko 
400 kobiet odznaczono orderam i 
i m edalam i za w yb itne  sukcesy

w  pracy, w  dziedzinie przemy
słu, ro ln ictw a, nauki, sztuki i 
sportu.

T IR A N A  (PAP). W ładza lu 
dowa w yzw o liła  kobietę albań
ską z w ie low iekow ej niewoli, 
otw iera jąc przed nią  drogę do 
wszystkich dziedzin życia po li
tycznego, gospodarczego i k u l
turalnego.

O aktyw nym  udziale kobiet 
w  życiu po litycznym  i społecz
nym  A lb an ii świadczy fakt, że 
17 kob ie t wybrano na deputo
wane do Zgromadzenia Narodo
wego, około 2 tysięcy — do rad 
narodowych i b lisko 400 — na 
ław n ików  sądu.

W  okresie w ładzy ludowej 
110 tys. kobiet nauczyło się p i
sać i  czytać.

■ W iele cennych zobowiązań 
produkcyjnych z okazji z b li
żającego się M iędzynarodowe, 
go Dnia K ob ie t podejm u
ją  kob ie ty  zatrudnione w  
budow nictw ie warszawskim. 
Liczne zobowiązania podjęło 
już  ponad 120 kobiet p racują
cych przy budowie M arszał
kowskie j D zie ln icy M ieszkanio
wej. M. in. brygada m urarska 
H a lin y  Ber z podręcznymi Sta
nisławą T ra tk iew icz i  Józefą 
Trusińską postanow iły pobić re
kord w  m urowaniu.

Próba pobicia rekordu odby

ła się w  dn iu  5 bm. na budo
w ie osiedla mieszkaniowego na 
Kole. P ie rw otn ie  naznaczona 
liczba 18.000 sztuk cegieł zo
stała powiększona w  czasie 
pracy do 22.000 sztuk cegieł, 
k tóre dzielne kob ie ty _ m ura
rze u łoży ły  w  ciągu 7,5 godzin, 
osiągając przy tym  951 procent 
normy.

Przekazanie b loku m ieszkal
nego 4-a o 120 izbach m ieszkal
nych, na k tó rym  pracuje przo
dujący zespół kobiecy przew i
dziane jest w  końcu czerwca 
br. (js)

Załogi budowlane meldują 
o przekroczeniu planów w lutym

K ie ru ją c  się n aukam i S ta lina  — F P K  p row adz i naród  
fra n cu sk i do w a lk i o n iepod leg łość i d e m o kra c ję

Referat J. Duclos na Krajowej Konferencji FPK

Przesunięcie terminu 
zjazdu służby weterynaryjnej

(f) M in is terstw o Rolnictw a 
iaw iadam ia służbę w e te ryna ry j
ną, że K ra jo w y  Zjazd zostaje 
przesunięty z dnia 9 i  10 na 
13 i  14 marca br.

Początek obrad dnia 13, t j.  
w  pią tek o godzinie 9-ej rano.

M iejsce obrad i  porządek bez 
zmian. (PAP)

Beletfat Czechosłowacji wybrany 
przewodniczącym Europejskiej 

Komisji Gospodarczej ONZ
(f) GENEW A (PAP). Dnia 3 

bm. rozpoczęły się tu  obrady 
Europe jskie j K om is ji Gospodar
czej ONZ. Na przedpołudnio
w ym  posiedzeniu dnia 4 bm. 
dokonano w yboru  przewodni
czącego Prezydium  K om is ji. De
legat radziecki A. A ru tu n ia n  
zgłosił kandydaturę przedstaw i
ciela Czechosłowacji, U lricha. 
Przedstaw iciel A ng lii, zastępca

parlam entarny m in is tra  spraw 
zagranicznych, Reading, poparł 
ten wniosek. M im o sprzeciwu 
delegatów USA, Jugosław ii i  
T u rc ji, wniosek radziecki został 
p rzy ję ty  i  przedstaw icie l Cze
chosłowacji został w yb rany 
przewodniczącym Europejskie j 
K o m is ji Gospodarczej ONZ na 
rok 1953.

(f) PARYŻ (PAP). Jak już 
donosiliśmy, 5 bm. rozpoczęła 
się w  G ennevilliers K ra jow a 
Konferencja Francuskie j Par
t i i  Kom unistycznej.

Do prezydium  konferencji 
wybrano Jacques Duclosa, A. 
Lecoeura, M. Cachina, E. Fa- 
jona, F. B illoux  i pozostałych 
członków B iu ra  Politycznego 
FPK. Salę konferencji zdobią 
w ie lk ie  portre ty  Marksa, Engel
sa, Lenina i Stalina. Na sali 
w idn ie je  w ie lk i napis: „Pokój, 
w a lka o pokój — oto główne 
zadania“ .

Na pierwszym  posiedzeniu 
przewodniczył M arcel Cachin, 
który, otw iera jąc konferencję, 
w yg łosił słowo wstępne. W prze
m ów ieniu swym Cachin pod
k reś lił w ielkość Józefa Stalina 
jako wodza i nauczyciela całej 
postępowej ludzkości.

Po ukonstytuowaniu się po
szczególnych kom isji konferen
c ji Jacques Duclos wygłosił 
w ie lk i re fera t pt.: „W a lka 'F ra n 
cuskiej P a rtii Kom unistycznej 
jako awangardy klasy robotni
czej i mas ludowych o przy - 
wrócenie niezawisłości narodo-

wej i zachowanie pokoju, w 
obronie swobód demokratycz - 
nych, o z likw idow anie spisku 
reakcji, o zadośćuczynienie żą
daniom robotn ików  i ludu, o 
niezależną po litykę  zgodnie z 
wolą narodu francuskiego“ .

Po zana lizow an iu . sytuacji 
m iędzynarodowej Duclos omó
w ił w a lkę narodu francu
skiego przeciwko ra ty fik a c ji 
układów wojennych z Bonn 
i Paryża. w a lkę  przeciw 
ko wskrzeszaniu W ehrm ach
tu  i  przeciwko re h a b ilita 
c ji h itlerow skich generałów - 
odwetowców. Podkreślił on ko
nieczność pokojowego rozwiąza
nia problemu niemieckiego w 
duchu wskazanym w  uchwa
łach Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju.

Mówca scharakteryzował licz
ne przejawy w a lk i mas w  obro
nie pokoju i u w yp u k lił rolę 
Francuskie j P a rtii Kom unistycz
nej, klasy robotniczej i chłop - 
stwa w akc ji obrony pokoju.

M ów iąc o spisku reakcji 
przeciwko swobodom demo
kratycznych, Duclos podkreślił

konieczność umocnienia jed 
ności działania wszystkich lu 
dzi pracy w  walce o zachowa
nie tych swobód.

Duclos w  referacie swym 
s tw ie rdz ił również, że ro ln ictwo 
francuskie znajduje się w w y 
ją tkow o  ciężkiej sytuacji. W y
kazał on dalej możność i ko
nieczność w a lk i o zadośćuczy
nienie postulatom mas pracują
cych. Oświadczy! on, że klasa 
robotnicza i cały naród fra n 
cuski prze jaw ia ją z każdym 
dniem coraz wyraźniejsze dą
żenie do zasadniczej zm iany o- 
becnej fata lne j po iityk i pod
porządkowania F rancji in tere
som magnatów dolarowych.

W ostatn iej części referatu o- 
m ów ił Duclos zadania Francu
skie j P a rtii Kom unistycznej w 
walce mas pracujących o swe 
wyzwolenie. Poruszył on rów 
nież sprawę przygotowań do 
wyborów  komunalnych we 
Francji. Duclos podkreślił ko
nieczność rozw ijan ia  k ry ty k i i 
sam okrytyk i w  szeregach par
t ii,  podniesienia poziomu ideo
logicznego je j członków.

Duclos podkreślił, że z w a lk i

z an typarty jną  działalnością 
M arty  i T illona  Francuska Par
tia  Komunistyczna wyszła jesz
cze bardziej zahartowana, zwar
ta, bardziej czujna i bardziej 
zdolna do wykonania zadań 
p a rtii klasy robotniczej.

W zakończeniu Duclos o- 
świadczył:

Wraz z klasą robotniczą, ści
śle zespoloną ze swą partią, i 
przyciągając do w a lk i ja k  na j
szersze masy narodu, — zdo
łamy obronić swobody bur- 
żuazyjno - demokratyczne, tak 
ja k  nas uczył towarzysz Stalin, 
i będziemy m ogli z likw idow ać 
spisek. Partia nasza musi sku
pić wokół siebie potężny, jed
no lity  fro n t w a lk i o przyw ro - 
cenie niezawisłości narodowej, 
w a lk i w  obronie pokoju. Zdoła 
ona w  ten sposób zorganizować 
walkę klasy robotniczej, by o- 
bronić swobody demokratyczne 
i z likw idow ać spisek, by za
pewnić zaspokojenie postulatów 
robotników  i całego narodu. 
Celem te j w a lk i jest doprowa
dzenie do zmiany po lityk i za
granicznej, zgodnie z wolą 
całego narodu francuskiego.

Na budowach warszawskich 
pomimo n iesprzyja jących wa
runków  atm osferycznych w  u - 
b iegłym  miesiącu prowadzono w  
nieprzerwanym  , tempie roboty 
budowlane. Prócz kontynuow a
nych prac z ub. roku  załogi ro 
botnicze przystąp iły do rozbudo
w y osiedli na Grochówie, No
w ym  Swiecie, Żeraniu, Kole i  w  
w ie lu  innych punktach sto licy. 

Równolegle prowadzone b y ły  
roboty przy budowie nowych 
obiektów  przem ysłowych m ia
sta. W Południowej Dzieln icy 
Przemysłowej na Służewcu, na 
budowie H u ty  Warszawa, przy

wznoszeniu w ie lk ie j elektrocie
p łow n i na Żeraniu, fa b ry k i FSO 
i  innych obiektów.

Jako jedno z pierwszych za
meldowało o w ykonan iu  zadań 
planu produkcyjnego za miesiąc 
lu ty  W arszawskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane nr. 2, 
k tó re  zrealizowało swój plan w  
107 procentach. O w ykonaniu 
p lanu w  104 procentach donio
sło także Zjednoczenie Budow
nictw a M ie jskiego n r  7 i  Z jed
noczenie Budow nictw a M ie j
skiego n r  1, k tó re  plan za m ie
siąc lu ty  w ykona ło w  100 pro
centach. (js)

Najaktywniejsi racjonalizatorzy FSO
W Fabryce Samochodów Oso

bowych zakończono ostatnio ko
le jn y  etap konkursu na na ja k
tywniejszego racjonalizatora za
kładu.

T y tu ł najaktywniejszego ra
cjonalizatora FSO i pierwszą 
nagrodę zdobył m istrz narzę- 
dziowni tow. Konstanty Osz- 
mański. Zgłosił on w okresie 
trzymiesięcznym 13 pro jektów  
racjonalizatorskich, z których 10 
zatwierdzono i przekazano do 
zrealizowania.

Drugie miejsce w  tym  kon
kursie zdobył frezer tow. S tani
sław Skasa. P ro jekty  jego przy
niosą zakładowi ponad 40 tysię
cy złotych oszczędności rocznie, 

N ic iarz tow. Fiszel Zandberg 
zdobył trzecią nagrodę. Zgłosił 
on 17 pro jektów , z których ko
m isja zakw a lifikow a ła  5. Pro
je k ty  tow. Zandberga dotyczą 
uła ttv ien ia  i  bezpieczeństwa 
pracy. (W)

W marcu rozpoczną się próby w gmachu „Romy“

Amerykańscy agresorzy nadal 
używają gazów trujących w Korei

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w  cią
gu stycznia i lutego br. agreso
rzy amerykańscy zastosowali 
k ilka k ro tn ie  gazy trujące na 
froncie  koreańskim.

25 stycznia br. w rejonie na 
pó łnocny wschód od Czorwonu 
a rty le ria  amerykańska ostrzela
ła  dw ukro tn ie  pozycje w ojsk 
ludowych pociskami z gazami 
tru jącym i. W  dniu 31 stycznia 
na tym  samym odcinku fron tu  
agresorzy amerykańscy użyli 
ponownie pocisków z gazami 
tru jącym i.

5 lutego br. a rty le ria  nieprzy
jacielska ostrzelała pociskami 
z gazami tru jącym i pozycje 
w o jsk ludowych w  rejonie na 
po łudnie od Sangniongu. W  dn iu 
18 lutego agresorzy am erykań
scy ostrzelali stanowiska wojsk 
ludowych pociskami z gazami 
tru jącym i w  rejonie na północ
ny zachód od Jongczonu.

Dalsze prowokacje 
Amerykanów 

w strefie rokowań 
w Panmundżonie

(f) P E K IN  (PAP). — Jak do
nosi agencja Nowych Chin, 
starszy o fice r łącznikowy dele
gacji koreańsko - ch ińskie j w y 
stosował do delegacji am erykań

skie j stanowczy protest prze
c iw ko ostrzelaniu przez żołnie
rzy amerykańskich w  nocy z 2 
na 3 marca br. s tre fy  rokowań 
w  Panmundżonie.

Należy przypomnieć, że w 
dniu 10 lutego oddział amery
kański w targną ł do strefy roko
wań w  Panmundżonie i podpalił 
dom. 12 lutego br. żołnierze a- 
merykańscy zran ili w strefie 
rokowań jednego z funkcjona
riuszy po lic ji koreańsko -  chiń
skiej.

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, że strona amerykańska 
odmawia wszelkich wyjaśnień 
na temat tych incydentów i do
puszcza się wciąż nowych pro
wokacji. Prowokacje te mają 
n iew ątp liw ie  na celu całkow ite 
storpedowanie rokowań w  spra
w ie rozejmu w  Korei.
W  ciągu 4 dni Amerykanie 

zamordowali lub ranili 
15 jeńców

koreańskich i chińskich
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Kae- 
songu:

W  okresie od 28 lutego do 
3 marca br. A m erykan ie  — we
d ług ich w łasnych doniesień, 
zam ordowali lu b  ra n ili dalszych 
15 jeńców koreańskich i ch iń
skich.

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskiej A rm ii 
Ludowej w kom unikacie z dnia 
6 bm. donosi, że oddziały a rm ii 
ludowej i chińskich ochotników 
ludowych prowadziły w ciągu 
ubiegłej doby w  rejonie K ym h- 
wa i K w anderi zacięte w a lk i z 
nacierającym i in te rw entam i a- 
m erykańsko - angielskim i i w o j
skami lisynm anow skim i. Nie
przyjacie l w  sile do jednego pu ł
ku, wsparty ogniem a rty le ry j
skim , cztery razy z kolei atako
w ał zaciekle północną część 
szczytu góry Keinsan, został 
jednak odrzucony ponosząc stra
ty.

A rty le r ia  przeciw lotnicza a r
m ii ludowej i oddziały strzelców 
niszczycieli samolotów zestrze
l i ły  4 samoloty nieprzyjacielskie.

Skazanie szpiegów USA 
za przygotowanie 
ucieczki zdrajcy 

Slansky‘ego
(f) PR A G A  (PAP). Czechosło

wacka Agencja Telegraficzna 
podaje, że przed Sądem W o j
skowym  w  Pradze odbył się 
proces D anie li K ańkow skie j i 
je j wspóln ików, k tó rzy  na roz
kaz w yw iadu amerykańskiego 
p rzygotow yw ali ucieczkę zd ra j
cy Rudofla Slansky‘ego za gra
nicę.

Hasła K C  SED w  zw iązku  z ro k ie m  
K a ro la  M arksa

(f) B E R L IN  (PAP). K om ite t 
Centra lny N iem ieckie j Socja li
stycznej P a rtii Jedności ogłosił 
hasła w  zw iązku z rok iem  K a
rola Marksa. Podajemy tekst 
n iektórych haseł:

Proletariusze wszystkich k ra 
jó w  łączcie się!

N ieśm iertelna chwała K aro lo 
w i M arksow i, w ie lk iem u rewo
lucjoniście, koryfeuszow i nauki, 
nauczycielowi m iędzynarodowej 
k lasy robotniczej!

Cześć i  chwała K aro low i

M arksow i, w ie lk iem u synowi 
narodu niemieckiego!

Zw ycięski pochód narodu 
radzieckiego do jasnej przyszło
ści — kom unizm u jest urzeczy
w istn ien iem  m arks izm u-len in i- 
zmu!

W ykonu jc ie testament K aro la 
M arksa, w ie lkiego syna Niemiec. 
Walczcie nieugięcie o jednolite, 
pokój m iłu jące, niezawisłe i  de
m okratyczne Niemcy!

Nauka K aro la  M arksa i  F ry 
deryka Engelsa jest wcielana w

życie w  N iem ieckie j Republice 
D em okratycznej!

Chrońcie naszą N iem iecką Re
pub likę  Demokratyczną przed 
wrogiem  wewnętrznym  i  ze
wnętrznym !

W  roku  K aro la  M arksa — 
naprzód do zwycięskiego w yko 
nania naszego planu 5-letniego!

Niech żyje Niemiecka Socja
listyczna Partia  Jedności, k tóra 
podjęła w  Niemczech sławny 
sztandar K aro la  M arksa i  F ry 
deryka Engelsa!

Przy przebudowie gmachu 
Opery i F ilha rm on ii stołecznej 
przy ul. Nowogrodzkiej w yko 
nano już  w iele poważnych prac. 
Na ukończeniu jest przebudo
wa sceny i zascenia liczącego 
obecnie 20 m etrów  wysokości. 
Powiększono znacznie pomie
szczenia techniczne, dekoracyj
ne itd. M. in. zbudowana zosta
ła specjalna nastawnia — mózg 
urządzeń elektrycznych, z k tó 
re j obsługiwane będą: zapad
nia, ku rtyny , dekoracje porusza
jące się na szynach itp.

Przewidziane jest, że zakoń
czenie ostatnich prac na scenie 
nastąpi w  połowie marca, tak, 
aby m ogli z n ie j ju ż  korzystać 
w  czasie prób artyści opery.

Równolegle przebudowywany 
i ozdabiafty jest su fit w idow ni, 
balkony, których balustrady zo
staną wyrównane, oraz ściany 
w ie lk ie j sali.

Zakończenie wszystkich prac 
projektowane jest przed 1 m aja 
br. (js)

Ruszają roboty drogowe

19 S 20 marca-debata nad ratyfikacją 
układów wojennych w Bundestagu

Max Reimann wzywa do wzmożenia walki przeciwko haniebnym
układom z Bonn i Paryża

(f) B E R LIN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi z Bonn, że w  związ
ku z uchwałą Konwentu Senio
rów  parlamentu bońskiego, k tó 
ry  pod naciskiem Adenauera 
powziął decyzję w  sprawie 
wszczęcia debaty nad ra ty fik a 
cją układów  wojennych w  
dniach 19 j  20 marca — 
przewodniczący Kom unistycznej 
P a rtii Niemiec (KPD) M ax Rei-

w

Wszyscy oskarżeni przyznali 
się do w iny .

Sąd skazał oskarżoną K ań- mann złożył oświadczenie, 
kowską na karę 13 la t w iązie- j k tó rym  stwierdza m. in.: 
nia, Doubrayskiego na 16 l a t : M im o że naród niem iecki od
wiezienia i  Innem an na 3 la ta | rzuca stanowczo układy wojen- 
więzienia. | ne zawarte w  Bonn i w  Pary

żu, Konw ent Seniorów na po
lecenie Adenauera wyznaczył na 
19 i 20 marca 1953 r. te rm in  
trzeciego czytania układów  wo
jennych. Adenauer pragnie w 
ten sposób wykonać rozkaz se
kretarza stanu USA Dullesa, 
k tó ry  zażądał, by w  ciągu 75 dni 
uk łady zostały ratyfikow ane. 
Adenauer udaje się 2 kw ie tn ia  
do Stanów Zjednoczonych i chce 
zawieźć do Waszyngtonu m el
dunek o wykonaniu tego roz
kazu.

Jednakże ludność Niemiec za
chodnich nie chce w  tak hanieb

ny sposób wysługiwać się Sta
nom Zjednoczonym, Nie chce 
ona, by je j ojczyzna stała się 
terenem działań wojennych, a 
młodzież mięsem arm atn im  w 
walce o obce interesy. Dlatego 
też robotnicy i chłopi, in te ligen
cja i mieszczaństwo Niemiec za
chodnich pow inni połączyć swe 
w ys iłk i, aby zapobiec ra ty f ik a 
c ji układów  wojennych, pow in
n i domagać się zwołania konfe
renc ji czterech mocarstw w 
sprawie przywrócenia jedności 
Niemiec oraz wycofania wszyst
k ich w o jsk okupacyjnych z Nie
miec.

Sprzyjające w a run k i atmo
sferyczne um ożliw iły  M ie jsk ie
mu Przedsiębiorstwu Robót 
Drogowych przystąpienie do 
budowy nowych nawierzchni, 
rozpoczęcie remontów, ja k  rów 
nież wznowienie prac przerwa
nych na skutek zimy.

Wspólnie z przedstaw icielam i 
DRN-ów wytypowano ulice, na 
których prowadzone będą ro
boty. Szczególny nacisk położo
ny zostanie na rem onty tras 
autobusowych i  tro le jbuso
wych. M. in. remontowane bę
dą ulice: Marszałkowska, Pod

chorążych, Ursynowska, Czer
niakowska i w iele innych.

W znowione zostały roboty 
przy budowie u licy  Kasprow i
cza, k tóra gotowa będzie w  na j
bliższych dniach. Wznowione 
zostaną prace na ulicach: Wo
ronicza, N ow olipk i, Nowolip ie i 
Osowskiej. Rozpoczną się prace 
przy budowie nawierzchni u lic  
na Pradze: Nowoinżynierskie j, 
Nowoprojektowanej. W bm. o- 
trzym a nawierzchnię asfaltową 
ulica Prusa prowadząca do 
Centralnego Parku K u ltu ry .

(i)

W tym roku zakończenie budowy 
stacji przemiału cementu

W  pobliżu kanału żerańskie- 
go na terenie budowy S tacji 
Przem iałowej Cementu „W a r
szawa“  w  szybkim  tem pie w y 
konywane są roboty fundam en
towe przy kom pleksie budyn
ków  głównych m łynów, su
szarni, magazynów, przem ia- 
ło w n i i  innych obiektach sta
c ji wzorowanej na urządze
niach w ie lk ie j cementowni 
w isrzb ick ie j.

Stacja dokonywać będzie 
przem iału cementu, dostarcza
nego drogą wodną, dla potrzeb 
budownictw a stołecznego.

Przewidziane jest, że zało
gi robotnicze Warszawskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego nir 4 ukończą ro 
boty stanu surowego budyn
ków  głównych m łynów, w  koń
cu br. (js)

K O M U N IK A T  DYR EKCJI M PA
D y re k c ja  M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io r

s tw a  A u to b u s ó w  za w ia d am ia , że 
zgodn ie  z u c h w a lą  P re z y d iu m  St, 
R N  b ile ty  abonam en tow e  n o rm a l
ne i  u lg o w e  w y k u p io n e  w  tra m w a 
ja c h  i  tro lle y b u s a c h , n ie  będą hono 
ro w a n e  w  w ozach  au to bu so w ych .

Z a k u p  b ile tó w  o k re s o w y c h  (ra m - 
k o w y c h ) o raz  k a r t  p ra c o w n iczych  
ja k  ró w n ie ż  je d n o ra z o w y c h  b ile tó w 1 
p ra c o w n iczych  o d b yw a ć  się będzie 
na d o tych czaso w ych  zasadach w  
b iu ra c h  sp rzedaży b ile tó w  okreso 
w y c h  M P K .
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